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Fewicn rybak, który wyjcchał na połów śledzi koło San-Pedro. w Kali- 
fotnji, meże się pochlubić rekordewym potrostu porowem. Oto w ciągu paru 
sudzin złowił prawie 20 tonn (2000) kg.) sledz’. które z wielkim wysiłkiem u- 


dało mu się załadować do swej małej iadzi, — Rycina nasza przedstawia mu- 
mgnt ładowania sledzi. 


Bolszewickie wyznanie. 


PO NIEUDAŁEJ OFENZYWIE NASTĄPI JESZCZE SIŁNIEJSZA. — 
PLANY SOWIECKIE WZGLĘDEM POLSKI — MAMY BYĆ POMO- 
STEM MIĘDZY ROSJĄ I NIEMCAMI — KOMUNIŚCI DĄŻĄ DO WY- 
WOŁANIA ZBROJNEGO POWSTANIA. — ODSŁLONIĘTE KARTY. — 
IDZIE O ZAGŁADĘ (POLSKI -— NASZE SŁUSZNE PRAWO.Z KTO. 

REGO MUSIMY SKORZYSTAĆ WE WŁASNŁ) OBRONIE. 


Lwów, 25. sierpnia. 
(C.) Z rozmaitych faktów i oznak 
wnpioskuiac, stwierdzić należy. że, 
zapowiędziana przez _ moskiewską 
międzynarocówkę wielka ofenzywa 


komunistycząa na Polske nie udała 
się. Cewność ; tnergia wiadz z ic 
AMIE KGrMm i 
tciska postawa społeczeństwa pol- 
skiego z drugiej strony — udareni- 


GAZETA 


“NINIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW = 


WE 


prawdziwie obywa- 


i'wów, czwartek, 28 sierpna 1924. 


| nily zakusy: naszego sąsiada wSCi0- 
dniego, które zmierzały do obalenia 
istnieiącego w Polsce porządku spo 
lecznego, a ufundowania na ruinach 
jego dyktatury proletarjatu. 

Załamanie się akcii komunistycz= 
nei w Polsce stwięrdzają zresztą 
sami wrogowie woijuiącego bolsze- 
wizmu, jak to wynika z ogłoszorwej 
obecnie odezwy Kominternu. Po- 
daje ją „Gazeta Lwowska“, a z wy- 
wodów tej odezwy wynika, że do- 
tychczasowe» plany fi zamysły ko- 
mumistów względem Polski zakoń- 
czyły sie klęska. Komintern Przypi- 
saje tę klęskę „taktyce Oportmni- 
stycząęj* wodzów komunizmu pol- 
skiego i atakuje ich z tego powodu 
w gwałtowny sposób, zarzucając im 
wprost, że dzięki tej ich taktyce 
partia komunistyczna „coraz mniej 
staję się zdołną do prowadzenia pod 
swem kierownictwem polskich mas 
prolelariackich do bojów ręwolu- 
cvinych*, 

Wyznanie bardzo znamienne i 
cenne. lecz nie należy wnosić z te- 
g0. iakoby międzynaradówka mo- 
skiewska, wobec iponiegonych do- 
iychczas na terenie polskim kłęsk, 
miała zamiar zrezygnować ze 
swyich planów co do Polski, Bynaj- 
mnie! Dzisiejsi władcy Moskwy 
ptzypisuią Połsce otbrzymie zna- 
częnie i wyznaczają jei wybitną 
role w zamiięrzonem przez nich 
dziele podbicia Europy pod pano- 
wanie doktryny komunistycznej. 
Zaznacza to wyraźnie odezwa Ko- 
minternu, powiedziane jest w niej 
bowiem. że „polski ruch komuni- 


styczny stanowi pomost miedzy 
związkiem republik sowieckich a 
wzmagającą się rewolucią nig- 
mecka“, 

Latwo wobec tego zrozumieć, 


laka wagę przywiązują kierewnicy 
fii-ei miedzyn wodówki do zrealizo- 
wawa w Polsce swych zamysłów. 
To też nie należy ludzić się na- 
uzieją, że osłabyiecię w ostatnich 
czasach rozmachu akcji komuy- 
NE jako  następ- 
calego szerte niepowodzeń 
taktycznych ionienstannych areszto- 
wat wsród dz ałaczy boiszęwiekicn, 
oznacza wstrzymanie hib częściowa: 
ikuilicię o sropagzapda  sowiesgkici 
w Pamtwie Polske. Przeciwnie -- 
I rzad Sowietów, niezrażony dotycli- 


STYCZNE parete. 


PIO 


Cena pojadynczego egzemplarza: 


Na dworcach kolejowych 18 groszy 


e l O D — 


15 groszy 


Rok XV. 


bedzie zawierać traktatów tajnych. 


siç 


czasowemi porażkami, 
do nowych ataków. 
Akcja dywersyjna band bolsze- 
wickich na Kresach jest własciwie 
tylko epizodem w całokształcie po- 
lityki sowieckiej w odniesieniu do 
Polski, lecz epizodem niestychancj 
wagi, gdyż, wedle planu komuni- 
stycznego, te napady dywersyjne 
mają przyspieszyć: wybuch „zbioj- 
nego Powstania“ w Polsce. Rząd 
sowiecki bowiem i działający z iego 
imienia Komintern zupełnie już nie 
kryją się z istotnymi swymi vamt2- 
rami, Wspomniana odczwa powia- 
da wyraźnie, że celem akcii komu- 
nistycznej i hasłem jej w Polsce ma 
być obecnic „wpoienie w klase ro- 
botniczą idei zbrojnego powstania“ 
i dlatego „partia powinna przygo- 
tować klasę robotniczą pod wzglę- 
dem organizacyjnym, oraz tęchyi- 
cznym ćo Zbrojnej wałki na rzecz 
dyktatury prolętariatu*. Komintern 
odnzuca przytem wszcęlką walkę na 
piatformiie parlamentaryzmu iako 
zupęłnie bezcelową i bezużyteczną, 
a wszystkie dalsze plany swoie 
gruntuje wyłącznie na tei zasadzie. 
„żę władze  proletariacką można 
zdobyć jedynie gwałtem i przemocą 
rewolucyjną. W tym też celu trze- 
ba zmobilizować odpowiednią ar- 
imję. którą te „armię milienową — 
wedle słów odezwy Kominternu -- 
mogą i powinny Gać: włościaństwo 
polskie (7). oraz warstwy pracui4- 
ce zguębionych przez rząd pòl- 
ski (7!) mniejszości narodowych“. 
Ten ostatni passus odsłania. zu- 


gotuje 


pełnie już wyraźnie zakulisowe 
wpływy bolszewików w całei tej 


destrukcyjnci robocie, która zamie- 
piła odzyskane przez Polskę ziemie 
sresowe w jeden wielki. nieustagq- 
nie dymiący kociół / Aranżowane 
przez rząd sowiecki napady dywęr 
syjne kand mają na celu utrzymać 
w tamtych stronach stan. anarchii 
pod klamliwa firma, że to wszystko. 
co tam się dzieje. dest protestem 
„Zenębioncj mdności* przeciwko 
wadom polskim, Odezwa Kominter- 
"u desi Ponownem  siwierdzenient 
tzymiwgo udziału Sowietów w re- 
wolnucjonizowagiu naszych Kresów 
nie pozostawia naimmięjszej wat- 
pliwości,. że  sbreżyny. formujące 
caly misterny aparat antypaństwo- 
wej akcji ma Kresach, znaidwią się 


OU. £ 


w Moskwie. Z drugiej strony, ode- 
zwia ta, zawierająca dokładny pro- 
gram ofenzywy komunistycznej na 
Polskę, stwierdza również zupełnie 
otwarcie, że ruch komunistyczny 
nie jest już wyłącznie (ani ruchem 
politycznym, ani klasowym, lecz 
jest jednocześnie odrodzonym pod 
zmienioną ilagą dawnym carskim 
imperializmem, którego Ostrze jest 
zwrócone przeciwko obecnemu u- 
strejowi Polski, a tem samem prze- 
ciwko iei istnieniu, 

Z tego wysnuć musimy odpo- 
wiednie konsekwencje i traktować 
komunizm jako awangArdę nie- 
przyjacielskiej armii, która idzie ma 
podbój Polski. Bawienie się w kur- 
tuazję, gdy wróg podpala naszą 
chatę «e wszystk'ch stron, jest nie 
ma czasie. Komunizm  moskłewski 
w Odezwię swej rzucił nam wy- 
zwanie i naszem słusznęm prawem, 
naszym Świętym obowiązkiem jest 
bronić sie ptzeęd nawalfnicą bolsze- 
w.cką wszelkimi Środkami, jakie 
służą Państwu do samoobrony W 
chwili niebezpieczęństwa. 

maa) a 


Dyplomy kupieckie. 


Lwów, 25. sierpnia. 


dzieży handlowej. Każdy  prakity- 
kant handlowy. zapisany do Kon- 
gregacii kupieckiej z dniem rozpo- 
częcia praktyki otrzymuje po ukoń- 
czeniu swojej praktyki i po złożeniu 
egzaminu przed komisją egzamina- 
cyjną, dyplom kupiecki jako zawo- 
dowo uzdolniony kupiec-współpra- 
cownik. E 

Dyplomy kupieckie są bardzo 
pięknie wykonane w drukarni i li- 
tografji Pillera-Neumanna. W na- 
gtówkń"S$krzyżowane są dwa berla 
kupieckie, jedno starożytnej twow- 
skiej Konfraterni kupieckiej, drugie 
bractwa kościelnego  kupieckiego. 
W środku herb miasta Lwowa z 
krzyżem Virtuti Militari. Po bokach 
dwa rogi obfitości owoców i kwia- 
tów. Jako uzmysłowienie handlu 
widnieje laska Merkurego., kotwica, 
bale, beczki i waga. 

Rysunek wykonany sepią, U dołu 
dyplomu wisi w puszce metalowej, 
na czerwonym iedwabnym sznurku 
duża pieczęć lakowa z wizerunkiem 
N. P. M. Niepokalanego Poczęcia. 
W cokole napis Kongregacja Ku- 
piecka we Lwowie, W środku rok 
1673, jako rok powstania Bractwa 
kościelnego kupieckiego, jako po- 
czątek organizacii kupiectwa kato- 
Lckiego we Lwowie. 

Rysunek cały proiektowali pp.: 
Aleksander Czołowski, dyrektor ar- 
chiwum miejskiego i Rudolf Meki- 
cki, kustosz Muzeum króla Jama III, 
który też cały rysunek wykonał, 
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Lzy to tylko z Marsa? 

N. Jork, 26 sierpnia. (Tel. G. P.) 
W związku z zarządzeniem obser- 
wowania planety Marsa, dzienniki 
dlotoszą z Vahconvert o zanotowa» 
mód przez stącie iskrowe w ubie- 
etym tygodniu tajemniczych sygna- 
łów iskrowych, Wszystkię stacje 
radłotelegraficzne iloty ametykań- 
„skiej ha Oceanie Spokojnym otrzy- 
mały polecenie śledzenia tych ta. 
łetiniczych znaków iskrowych. 
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Kongregacja kupiecka we Lwo* 
wię wydała bardzo pękne dyplomy 
kupieckie, przeznaczorie dla mło- 
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„UAŁELA PURANNA” 


z dnia <ð. sięrpillid 1741. 
| ABD EA ___ Z ZZ 


pomnik Romialda frauutta na Polesiu. 


Zostanie odsłonię'y 3) wrześni: br. — Na tę uroczystość 
przybędzie Prezydent R eczyposp ziltej. 


(Korespondencja własna „Gazety Poramnei"). | 
Brześć n. buzjem, 25 Sie. pnia. | siawiemem kain enia pimiątkowe 0 


We w:i Szosiako wie w pow €cie 
B zeskim znajduje się do dziś dnia, 
zachowany w niezłym stanie dwo- 
rek, w k.órym ujrzał światło dzien-. 
ue ostatni niczelnik i dsktator 
rządu rarodowego w r. 1863 Ro- 
muali Traugutt, 

Sześćdziesątą rocznicę Jego 
stracenia przypadającą w sierpniu 
br. postauowł uczcić brzeski Od- 
dział Związku b. Legjonistów po- 


w miejscu ur dzen a. 

Kamień pamiątkowy — w%»for- 
mie monolitu słoikowatego, wyso- 
koś i przeszło półtora maira, zna- 
lezionego w okolicy Szostakowa — 
zostanie ustawiony w tych dniach 
nrzed dworkiem szostakow skim. 
Na zwróconej ku drodze stronie ka- 
mienia zostanie umocowana tablica 
z napisem: 


ROMAALD TRAGUTT 


WÓDZ I DYKTATOR NARODU W R. 1863—4 
TU SIĘ URODZIŁ 4 W 60-TĄ ROCZNICĘ 
MĘCZEŃSKIEGO ZGONU „ZA WASZĄ WOL- 
NOŚĆ I NASZĄ* GŁAZ TEN POŁOŻYLI RODACY 
SZOSTAKÓW 5. VIII. 1924, 


U oczyste odsłonięcie pomnika 
odbędzie sę około 20 września 
podczas pobylu na Polesiu P. Pre- 
zydenta Rzeszypospoltej i w m;śl 
programu przy, ęcia w jego obec- 
n. ści. 

C lem ułatwienia iaknajszer= 
szym sferom wzięcia udz aiu w ped- 
niosłej  uroczys:Śzi odsłonięcia 
pomnika Naczeinika Rządu, który 


życie swe oddił w ofi:iże za 
oczyznę, zostanie w tym dniu uru- 
chomiony nadzwyczajny pociąg 
z Brześcia do Wysokiego Litew- 
skiegó, stamiąd zaś zostanie zorga- 
ni.owany i zapewniony przejazd 
samoch :dami i furmankami do 
odległego o 18 klm. a pr 


Zmiany personalne 


na wyższych stanowiskach admin. 


ZNAJDUJĄ SIĘ ONE W ZWIĄZKU Z UZDROWIENIEM STOSUN- + 
KÓW NA KRESACH. 


(Telefónem od nasze go korespondenta.) 


Warszawa, 26, sierpnia. (Ż.) 
Dzigdiaj w południe odbyło. się po- 
siedzenie Rady min., na którem ja- 
ko najważniejsza sprawa rozputry- 
wane były wnioski komitetu poli- 
tycznego, dotyczącę uzdrowienia 
stosunków ma Kresach. Dzisiejszą 
Rada anin. była odbciem szeregu 
narad, jakie premier Grabski toczył 
z ministrami spraw wewn. i spraw 
wojskowych w obecności Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. Wnioski 
dotyczą Zmian Personalnych na 


wyższych stanowiskach administra- 
cyiny chi. 


NOMINACJE NOWYCH WOJE- 
WODÓW NASTĄPIĄ JESZCZE 
DZIŚ, 


Warszawa, 26. sierpnia. (Z.) 
Nominacje na nowiych' wojewodów 
premier Grabski polecił wygotować 
dziś jeszcze i udaję sie więczorem 
do Spały celem przedłożenia Pre- 
zydentowi Rzpltei do podpisu, 


Dżuma w Rosji sowieckiej. 


: 85% ilości zachorowań), Z |'szcze- 


Pogranicze Sow., 25. sierpnia. 

Z Astrachania donoszą: Epidemia 
dżumy przybiera na terenie obwo- 
du astrachańskiego (obwód ten — 
jak wiadomo — dotknięty został no- 
wą klęską głodową) wprost zastra- 
szającę rozmiary. Wedle utzędo- 
wych danych w ostatnim czasie (od 
15. lipca do 10. sierpnia) stwierdzo- 
no na obszarze tej gubernii 823 
wypadki dżumy. W przeważają 
cej części były to wypadki Śmier- 
telne (bowiem umarło wedle 
tych danych — aż 698 osób. czyli 


ŚMIERĆ LWOWIANINA W PO- 
CIAGU. 

Warszawa, 26 sierpnia. (Z.) Po 
przybyciu pociągu jsob?wego ze 
Lwowa na dworzec warszawski 
zmarł nagle jadący tym pociągiem 
rewident Kolej Państwowych Tade- 
u:z Radecki. 


! pokojowych należała 


gólną siła szerzy się epidemia 
wśród wędrujących tłumów ludno- 
ści tubylczej, Cały obszar astra- 
chański rozdzielono na poszczegól- 
ne rejony izolacyjne, na których za- 
prowadzono kordony. Ludność tei 
połaci — która jeszcze za czasów 
do plemion 
wędrujących, obecnie — z powodu 
głodu — w sposób żywiołowy „ru- 
Szyła się”, nie zważając na wszel- 
Kie przeszkody, stawiane zę stró- 
ny władzy, 


” 


HOTELE W KRAKOWIE STAŁY SIE 
TANSZE O 15%. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 26. sierpnia. (Z) Z Krako- 
wa donoszą: Wczorai odbyła się konfe- 
rencja właścicieli hoteli krakowskich z 
komisarzem rządu w Sprawie obn'żenia 
cennika hotelowego. Hotelarze zniżyli 


| cennik o 15%. 


Ab łuwu 


Wiedyskrecje p. Nazaruka. 


Wskutek niędyskrecji któregoś z 
„dyplomatów“ ukramiskich, dostałv 
sę do wiadomości publicznej H~, 
sty dra Nazaruka, który z polecenia 
rządu Petruszewicza jeździł do 
meryki po dolary, a gdy się późnici 
poróżnił ze swoimi mocodawcami tia 
tle rozrachunków, wystąpił przec™v 
rim z calym szeregiem ciężkich z% 
rzutów. Zarzuca tam politykon: r: 
skim z Wisdaia, że «nie mają pol 
tycznego sprytu ani zrozumienia”. 
Petruszewiczowi pisze, że „nie na- 
daje się na przewodnika, a za dypło- 
matów ‘wozi po Paryżach swoich 
młodych i niedoświadczonych sya- 
ków“. O drze K. Lewickim pisze, że, 
on „jako szef urzędu zagranicznego, 
to typ. który od dziesiątek lat noz 
po nocy przesiadywał po szynłach 
i nie czytał jeszcze Żadnej książki 
politycznej”, a o ukraińskich notach 
dyplomatycznych twierdzi, że „Poł- 
ska może niemi udowadniać sws 
prawa do Galicji". Listy te pisane 
były w r. 1022, a rzucają one smut- 
ne Światło na kierowiików .rządu '‘ 
Z. U. N. R, w których nazywa ich 
wpróst złodziejami. którzy rozkra: 
dali składki amerykańskie, przezna- 
czone dla „kraju“. Chodzą wieści, 


-N 
C E WA I 
NADESLANE. 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
były sekundarjusz sznit” 

dr. SCHNAR powsz. Lwów, Słowa c- 
kiego 4 (naprzeciw główn. poczty). Leczenie 
plam, brodawek i wio ów elektrolizą i lampą 
kwarcową — powrócił | podjąt ponownie 
ordynaoję 6045 


Dentysta stan, SEEMAN 


powróci! i prz jmuje jak przedtem 
Leona Sapiehy 37. ' -6183 


UBEZPIECZENIA AUTOMOBILOWE 

od uszkodzeń wszelkiego rodzaju: zde- 

rzenia, eksplozje, złamanie asi, późar 

itp. (Autocasco), 

od cdpowiedzialności cywilnej za Wy- 
rządzone szkody: przejechanie, potrą: 
cenie, zranienie, zabicie osób. 


cd wypadków: pasażerów, szoferów 


przeprowadza najtamiej 
Biuro asekuracyjne ROBERT GREBEL 
lwów, Asnyka 3. Telef, 583. — Ofertv 


na żądanie. 6189 
Doniesienie. 


Nin ejszem donosimy, że inż, Ka- 
likst Krzyżańowski ustąpił dnia 30. 
czerwca b. r. ze współkierownictwa 
działu budowlan?góo naszej S ółki, 
„ skutek czeg » odtąd nasz dział bu- 
dowlany pozostaje pod wy ąrznem 
kierownictwem inż, arch. Tadeusza 
Śro zyń:kieq?. 


„PEES Powsz. Zakłady Budowlane 0, &. 


ów, w sierpniu 1924 6:9" 


Zawiadomienie. 


Niniejszem donosimy, że przedsię- 
bio stwo nasze, które pre . adzi iśmy p: d 
firmą : Biuro Architektoni.zno-Budowla'!:e 
Inżynierowie - A'chitekci, K. Krzyżanow- 
skii T Sroczyński, Lwów, Kochanow 
skiego 38 -- rozwiązaliśm' w zgodnem 
porozumieniu dnia 3). czerwca br. Od 
tej daty prowadzimy oddzie ne przed- 
się iorstwa pod firmami: 


Biuro Architekton:czno-Budowlan? 
Inż. Arch. Kalixst Krzyżanowski 
Lwów, ul. Kochanowsziego 38 
oraz 
Biuro Architektoniczno-Budow lane 
Inż. Arch. Tadeusz Sroczyński 
Lwów, Kope niia 5. 
Lwów, w sierpniu 1924. 
Inż. Kalikst Krzyżanowski 


6292 Inż. Tadeusz Sroczyński. 
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Misi być zoróanizowany sustem 


„GAZETA PORANNA" 


waracji bozyieczeństw. 


z dnia 28, sierpnia 1924. 


Dopiero wówczas Francja zgodzi się na redu:cją zbrojeń, 


ODPOWIEDŹ RZĄDU FRANCU. 
SKIEGO NA PROJEKT LIGI NA- 
RODÓW, 


Paryż, 26. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Cdpowiedź rządu francuskiego w 
sprawie projektu Ligi Narodów o 
wzajemnem niesieniu pomocy przez 
państwa, zaznacza przychylenie się 
Francji do propozycji i nalega na 
komicczność wzajemnego rozważe- 
mia sprawy rozbrojenia i sprawy 
bezpieczeństwa, dalej na konieęcz- 
ność  roprzedmiego zoiganizowania 
Systemu gwarancji bezpieczeństwa 
zanim Francja będzie mogia zgo- 
dzić się na wzięcię udziału w kon- 
ferencji rozbroijeniowei Do tei chwi- 
Je Francja odrzuca wszelką dysku- 
sie nad redukcią zbrojeń lądowych 
i powietrznyci. Rząd francuski pod- 
lieśla, że Niemcy, aby mogly być 
dopuszczone do zawercia odpowied: 
nicgo paktu będą musialy poprzed- 
nio dać ceiektywną gwarancję, że 
maia szczere imtencie przestrzega- 
nia zobawiązań międzynarodowych. 


Serdeczny list. 


Paryż, 26. sierpnia. (Tel. G. P.) „Ma- 
tn“ dowtaduje się, że Herriot otrzymał 
wczoraj od Mac Donalda bardzo serde- 
czny list, którego głównym tematem 
jest sprawa podróży do Genewy, 


Dyplomatyczna nietykalność 
ordznów bigi Narodów 


Wiedeń, 26. sierpnia, (Tel. G, P.) 
Obraduje tu kofigres dla prawa miedzy- 
narodowego. W szeregu różnych spraw 
dłuższą dyskusję wywołał artykuł 7 
paktu Ligi Narodów dotyczący dypio- 
matycznej nietykalności organów Ligi 
Naredów oraz 
wyroków zagranicznych. 


spraka wykonywania 
W obradach 


MICHALINA SZWARCÓWNA, 


hm, Gdzie tło ongi 
państwo rzymskie. 


W MIEŚCIE NIEŚMIERTELNYCH 
KOCHANKÓW. 


Pokój hotelowy tonie w grubym 
mroku, choć jest godzina ósma ra- 
no. Za szybami jest  spuszczema 
ziciona zapora, gęsta drabinka, dre- 
wiiiany mur. Boia -się słońca we 
Wioszech į niewiele wpuszczają go 
do imieszkań. Jak wroga! Znaią je 
przecież od urodzenia, mają ie u- 
stewicznie od wieków, Ach! Włosi 
„wę Włcszech nie tęsknią za słoń- 
cem: ani za morzami. Jakżaby mo- 
gło być inaczej. Sa zadowołonymi 
omekunami, szczęśliwymi  spadko- 
biercami, Dlatego nie wiedzą co po- 
siadaja mimo, w muzeach, 'pała- 
cach i ruinach są wcale pokaźne ce- 
ny wstępów. 


iż 


Za zielona zaporą. za drewnia- 
nym murem ną szybach jest ltalja! 
Jakgdyby za miniąturowemi Alpa- 
mi. Otwieram okno, pod którem 
szumi Adyga koloru rezedy. Nad 
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ze stromy Polski bierze udział prof. Ros- 
tworowski. 


r . 

Nowy delegat rumuński. 
Bukareszt, 26. sierpnia. Wobec usta- 
pienia Disescu ze stanowiska p crwszce- 


Nie wolno będzie 


go delegata rumuńskiego do Ligi Nazo- 
dów rząd postanowił, że stałym delega- 
tem będzie majster spraw zagr. Duca, 
a w razie jego nieobecności zastępować 
go będzie poseł rumuński w Lendynie 
Titulescu. Minister Duca wyjeżdza do 


| Genewy dnia 27. bm, 


zawierać 


traktatów tajnych. 


TAKIE POSTANOWIENIA MAJĄ BYĆ WPROWADZONE DO KON- 
STYTUCJI WSZYSTKICH PAŃSTW. 


Berno Szwaie. 26. sierpnia. (Tel G. P.) 


Na pońiedziałkxowem ran- 


nem posiedzeniu kongresu Unii międzyprlamentarnei zakończono dy- 


situsję nad sprawozdaniem biura międzypariamentarnego. 
przystąniono do dyskusji nad sprawą kontroli 
Walter Schiick:ng, przewodniczący 


Prof, 


Następnie 
zagranicznej. 
bronił 


polityki 
grupy niemieckiej 


projektu, przedstawionego przez komisie dla kwestji prawnych. Pro- 
iekt Schiickinga w swei glówneł osnowie przewiduje: 1) wprowačzę= 
nie do konstytucj wszystkich państw postanowienia, wzbraniającego 


zawierania traktatów tajnych; 


parlanientach komisji Spraw zagr. w której 


2) obowiązek istnienia we wszystkich 


reprezentowane byłyby 


wszystkie stronnictwa proporcjonalnie; 3) skasowanie wszelkich fun- 
duszów sekretnych, mie podpadalących pod kontrolę publiczną; 4) 
wprowadzenie do konstytucji wszystkich państw artykułu, potępiają- 


cego Wojnę agresywna, jako zbrodnię i 
uciekania się de arbitrażu w sprawie 
Delegat francuski Le Foyer w przemówieniu rozwi« 


nemi państwami, 


ustanawiającego obowiązek 
rozwiązywania sporów Z ih 


nat ideę, że skuteczna kontrola polityki zagranicznej może być wyko- 


nywana jedynie przez międzynarodowy parlament, 
Delegat 
dekiarację, solidaryzuiąacą się z poglądami prof. Schiickinga, 
tekst projektu prof. Schiickinga uchwaicno, 


mowca następnie przedstawił. 


którego (korzyści 
Dembiński odczytał 
poczem 
Przystąpiono następnie 


polski 


do dyskusji w sprawie mandatów kolonialnych. 


SA iA traktatu lózańskiego. 


Warszawa, 26. sierpnia. (Z.) 
Paryża donoszą: Izba depułowa- 


nią przerzucone żebra mostów, z 
których jeden nosi królewskie mia- 
nc Humberta, łączą brzegi i zapew- 
ne też mieszkańców. A dokoła 
wszystko lśni! Łuki gór, ogrody w 
łanech i łany w ogrodach, szczyty 
kcściołów Św. Anastazii i św. Zc- 
na! Wchodzę w to lśnienie, w tę 
oigię barw radosnych nieznanych 
mmicszkańcom północy, wchodzę w 
ttum zebrany na Piazzą dEtbe, 
gdzie z pod białych waragoli błyska 
tęcza iarzyn i owoców zwalonych 
w takiej ilości, iakgdyby ochłodzić 
tu miały gardło dzikie hordy dzi- 
kich wojowników, co wraz z Teo- 
dorykiem, Ostrogotów królęm, u- 
iowzmóły pradawna Weronq, Z wą- 
skich kurytarzy, szumnie tu ulicami 
się zowiących, wyclrodzą płomic- 
rcokie Santuzze, które poza libret- 
ter są zapewne znacznie madrzei 
sze i nie pragaaąa wcale śmierci Tur- 
ridów fibtujacych z Lolani, giy? 
iest ich we Włoszech, t. z. Turri- 
dów taka moc, iż można ich wybie- 
rać iw nich przebierać iak ni we- 
ncckim albo genueńskim targu ryv- 
bim. Tem więcej, iż nawet wyprzy- 
stoinieli, pfzestawszy nosić swą 
płeć na wierzchu, iak doskonale 9- 
kresti Schopenhauer mężczyzn wa- 
satvch, brodatych i bokobrodaiyci, 
Zniknęły bez Śladu brody Ticia- 
rewskie i da Winciowskie (nie uda- 
ło mi sie ich odszukać potem nawet 
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śród AE na piacu św, Marka 
w Wenęcii). 

Nad męskicm smagłem czołem 
natomiast wznosi się dziś jak te 
Campanile wysoka, wspaniale gç- 
sta inaulowanąa fryzura. Czasem 
#achlarzowo rad sktoniami rozwia- 
na. Śrćd tych fryzur zaś, odkrytych 
kobiecych ramion opałonych, śród 
pciopu słońca, w którym brodzą 
dorożki na wysokich kołach z ros- 
piętymi znowuż nad gośćmi biały- 
mi parasolami, śród  alrwiejącich 
łbów końskich chronionych białym 


czepcem, często, bardzo częsta 
czernieje smianna, Wsmiicą Się w 
światło co krok. Jak te cyprysy 


wysoko nad miastem  ciemniejące 
w pezepięknych Giardini G!usti lub 
przed Castel San Pietro wtopione 
w łyski złociste, w chmury zieleni 
iw zółty, różowy, czerwony koło- 
ryt murów niczem niesamowita ia- 
kes, nieruchoma warta, togami o- 
wiricta, bez zmian służbę pełniaca. 
Nicktóre w niei.. piędset lat! Jakie 
iniode — o Madonną. Pomyśleć, że 
Korneliusz Nepos, wywodzący się 
podobno z Werony, piszac swoje 
„Miiaeć, o których jako żywo - 

rice myślał, iż stana się materiałem 
av szkolnym, był jeszcze o «całe 
wieki wstecz od ich dzieciństwa! 
Jasność  nięmiłosierna wydobywa 
jedynie na domach znamię starości, 
oltszukuie srodze te miejsca, gdzie 
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Rząd niemiecki  zignoruj 
opozycję. 


(Telefonem od naszego koresp.) 


Warszawa. 26 sierpnia. (Z) Z 
Berlina doaosza: Wczorajsze posie- 
dzenie Reichstagu zostało ukończo- 
ne o g. 12 w nocy. Marx bronił si: 
przeciw zarzutom nacionalisiów w 
dłuższem przemówieniu i oświad- 
czył, że niezależnie od uchwa! 
Reichstagu rząd uiemiecki podpisze 
końcowy prorokół kanierencji ton- 
dyńskiej. W kołach politycznych 
niemieckich utrzymują, że prawo 
podpisywania umów "niędzynarodo- 
wych ma prezydent Rzeszy niemiec- 
kiej według konstytucji. 

Berlin. 26. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Wczorajsze rozprawy w Scimie 
Rzeszy. iak donoszą dzienniki nie 


| wyijaśniły położenia parłamentarue- 


go, iedynie jest pewnem. że niem 

partja uarodowa nie skrępuje swych 

członków przymusem głosowania, 
gaijin 


GFENZYWĘ HISZPANJI UWIEŃ 
CZYŁO POWODZENIE. 


Madryt, 26, sierpnia. (Tel. G. P. 
Jak donoszą z Metili, Hiszpanie z 
powodzeniem kończą akcję ofen- 
zywną Obecna akcią ma na celu 
stworzenie przewagi wojskowej dh 
uzyskania tem samem dość mocne: 
(mzewagi morainej niezbędnej dla 
rozpoczęcia z zupełną swoboda 
pertraktacji z nieprzyjacielem nač 
całokształtem problemów maro- 
kańskich. 

© 


VANDERVELDE W BELGRADZIE. 


Belgrad, 26. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Belgi;ski przywódca socjalistów 
Vanderveide na zaproszenie iugo- 
słowiańskiej partii socjalistyczne: 
mzybył do Belgradu. Jutro wygłos: 
on odczyt o sytuącji międzywąro- 
dowej, 
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bledniciące z roku na rok freski za- 
mieraja bezboleśnie. 

Jest to iedyna, sui generis, piek- 
neść, która jest ciągle piękna, choć 
przerznięta cała zębem czasu, 

x 


Tych barw wszelako, które nie- 
pojęta cierpliwością obdarzony 
mrich, Giovanni da Verona zwan, 


zamieścił w mozaice drzewnej zdo- 
b:acci kościół Santa Maria in Orga- 
no, nie może zniszczyć czas. Chyba 
żywioł. Pół życia pracował ten 
rimch dobierając drzewo cedrowe. 
palisandrowe, mahoniowe, cytryno- 
we, słowem, wszystki drzewa 
swej oćczyzny i Świata dia odcieni 
n, p. kaguciego ogona iakgdyby nai- 
wijrawniejszym pędzlem "zuconego 
na taflę drzewną, Na świecie sza- 
lało życie, sziv iakieś wojska, ixłó- 
ch sie (iwcfowie i  Glubetmni, 
zmieniała się władza  podestów. 
Siadu po tem nie ma. Ale mozaika 
została. I architektura. Rozumieli 
iei wartość ci wszyscy przeorowie 
v'łoescy | braciszkowie. G. w kryp- 
tach przedziwnych czczący cia 
swoich świętych — zakonnicy, uw 
miciąc wybierać budowniczych dla 
swych domów modlitw i kfaszto- 
rów, Jakże pięknie pragnęli miesz- 
koć, ozdabiaiąc jednocześnie boskie 
ieszkanie malowidłem i rzeźbą. 
złotem i srebrem. Z pod koiacci i 
sbojonej cudnie pieszczoty łuków 
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bisty z nad Morza Czarnego. 


„KRÓLOWA MIAST“, — CISZA PRZED BURZĄ. — SZATAŃSKI TANIEC STATKU. — WIDOK NIEZRÓ- 
WNANY W SWEJ GROŻNEJ PIĘKNOŚCI. — A KIEDY MGŁY ROZWIAŁY SIĘ... — SZTURM CZERWO- 


NYCH FEZÓW, 


-— DRESZCZE OCZEKIWANIA, --- 


MEHMED ALI BEJ JAKO CICERONE. 


(Korespondeacia własna , Gazety Porannej“). 


Konstantynopol, w sierpniu. 

„O idi lospoli e pui more“ Turcy 

stancwczo i że skutkiem ubiegaćby 
się mogli o pierwszeństwo, co do 
powyższej oceny swojej rezydencji 
tej niiabem tajemaiczości i czaru 9- 
wianej „Królowej miast“. Neapol 
jest bezsprzecznie jedno z naijpięk- 
miecjszych miast na Świecie, co do 
położenia, trójmiasto Konstantyno- 
pol posiada jednak prócz niezrówna- 
nej malowniczości, ten potężny czar 
ojrentalnej ezgotyczności. I tak jak o- 
we na tym terenie stworzonę bajki 
z tysiąca i jednej nocy nie znalazły 
dotychczas zwycięskiej konkurentki, 
tak też i Stambuł nie ma potrzeby 
obawiać się współzawodnictwa pod 
"zwłędem oryginalności oraz bajecz- 
nie pięknego położenia. 

Niektórzy podróżni porównują 
wjazd do Rio de Janeirro z wjazdem 
na Bosfor. nie znam Brazyjji. wiem 
tylko, że panorama z nad Bosforu, 
wywarła na mnie wrażenie fascynu- 
jące przepotężne, niezapomniane. 

Wyiechaliśmy z  Konstancy w 
pogodną księżycową noc, toń morska 
cicha była i przeźrocza. Nikt też nie 
poruszał, że była to prawdziwa ci- 
sza prized burzą. Około godz. 4 nad 
ranem rczpaczą! się iście szatański, 
taniec. Statek, którym jechaliśmy, 
jeden z najsilniejszych i naiwygod- 
niejszych statków rumuńskich „Re- 
gele Karol”. kołysał się na wzbu- 
rzonych falach, jak łupina z orzecha 
į epileptyczne iego podrygi spowo- 
doważy ogólny koncert niemiłych 
dla uchaijęków, t. zw. „Balzen jame- 
rowskich*, Przez 12 godzin choro- 
waliśmy wszyscy jak nieboskie stwo 
rzenia, a kiedy nareszcie statek opi- 
ścił gościnne progi Czarnego Mo- 
rza i z 9 godzinnem opóźnieniem 
wjechał do Bosforu, wylęzliśmy, jak 
chore kurki na pokład, by podziwiać 
te tylekroć — opiewane cuda. 


z kolumnami, patrzyli ną klasztoro- 
wy dziedziniec, może nawet z peł 
ną świadomością, iż przekazują po- 
tomnemu Światu poematy nadzwy” 
czajne w kamieniu, arcydzieła, któ- 
re losnąc poprzez całe Włochy wiy- 
razicielstwo najwyższe osiągną w 
kopule św. Piotra w Rzymie. 

He dusz zbawili niewiadomo. Ale 
architektura została, 

x 

Słońce zmienia się w tygrysa 
i poczyna kąsać swą piekielną pa- 
szczą. Dorożka posuwa się naprzód 
śród przechodniów zaglądających 
pod biały parasol, uśmiechających 
się przyjaźnie do  forestierów. 
Czasem — mam wrażenie— nieco 
kriąco, gdy ujrzą obcego w Śmiert- 
telmym zachwycie przed jakąś wwie- 
kcwą kamienicą. „Cóż ci wariaci 
widzą w tych staruszkach idających 
nam niewygodne, ciemne mieszka- 
nie, z zaglądającymi do spiżamni i 
sypialni sąsiadami? 

A może mnie się tyłko zdaie, że 
m tam niewygodnie mieszkać? Nie 
każdy przecież może mieć pokołe 
na Corsie Wiktora Emanuela. gdzie 
między jednym szeregiem domów 
a drugim jest tyle przestrzeni, iż 
trzybysz osądzi ten widok jako nie- 
mełoski, Może obywatel wenroński 
„kcntentuje się także tem, iż miasto 


| 
| 
| 
| 


| 
I 


Oczom naszym przedstawił się 
widok nieoczekiwany — i niezrów- 
nany w groźnej swej piękności. Roz- 
pętane żywioły urządziły nan piekte! 
ne przyjęcie, pioruny, błyskawice. 
huk spiętrzonych bałwanów mor- 
skich, oraz przeraż'iwy gwizd svre- 
ry, to wszystko razem na atwartem 
morzu stanowiłoby aiezrównanę mi- 
Eeu dla dramatu Szzkspirawskiego. 
Po chwili jednak słońce zwycięsko 
przedarło się poprzez chmury, rzu- 
cając istny grad brylantowych iskier 
na baldachim  skłębionyck mgicł, 
Ltóre zakrywaiy przed nami trój- 
miasto. A kiedy te fioletowa, poma- 
rańiczowe i szmarazdowe mgły p9- 
woli unosić się zacząły okrzyk zach- 
wytu wydarł się nam z piersi. 

Bqłała, marmurowe pałace, wy- 
smukłe minareiy rozłożysie kopuły 
ineczetów, lasy cyprysów, wiszące 
cgrody seraju, przesuwały się jak w 
kałejdoskopie przed naszymi oczy- 
ma. Wierzyć się nie chciało, że to 
wszystko faktycznie istnieje, że to 
nie fata morgana, optyczne jakoweś 
złudzenie, które lada chwila znów w 
mgłach zaton. 

Konstantynopol dzieli się na trzy 
części Na półuoc od Złotego Rogu 
leżą Pera i Sa!ata, europejska dziel- 
nica połączona jest długim mostem 
ze Stambutem właściwym Konstan- 
tynopolem. ć 

Przy pomocy przyłego dużego 
motoru dobiliśmy nareszcie do por- 
iu Ledwie pomost byl założony, 
cała falanga czerwonych fezów rTzu- 
ciła się ku nam. krzycząc, gestyku- 


KINO LEW Dziś w środę 


luiąc z całą wschodnią żywiołowoś- 
cią, uzurpując sobie prawa do zahu- 
kanych podróżnych, wyrywając im 
z rąk bagaż:, paszporty itd. Potrze* 
ba było całzj uaergi i zimnej krwi 
by oprzeć się tej wrząskliwej rze- 
Szy, bo nietrudao było pozostać bez 
inanatków, przed czam nawet prze- 
strzegajią w przewsdaikach. 

Nie tracąc humoru chwyciłam 
naszego komisjo?:ra (bez niego rikt 
z obcych obejść się nie może) za po- 
ły surduta, a pilnuiąc bezustanaje 
moich bagaży wydostałam się szczę 
śliwie na lad. po załatwieniu oczy- 
wiście wielce skompiikawanych for- 
malności paszportowych, policyj- 
rych oraz cłowych. 

Godzina 11 w nocy. Wieżdżaniy 
do miasta, do dzielnicy europejskiej 
Pera. Mijamy port, jeden z najwięk- 
szych i najoryginalniejszych w świe- 
cie. Auto zszaloaą szybkością pędzi 
poprzez wązkis pod zórę pnące się 
ulice i uliczki, na których panuje po- 
mimo spóźnioasj pory ruch, zgiełk 
i handel uliczny, który w Konstanty- 
nopołu ogromuie iest rozwinięty. 

Śledzę z zapartym oddechem. te 
fantastyczne cienie, które przy o- 
świetleniu lamp kolorowych w tur- 
barach, fezach i zawojach czynią 
wrażenie tajemniczych jakichś du- 
chów. Będąc mała jeszcze dziew- 
czynka. pamiętam, siedziałam przy 
czytaniu powiastek o Ali Isabie sku- 
kcra w kłębek w jakimś kąciku i z 
dreszczem oczekiwania i trwogi śŚle- 
dziłam działania cudownej lampki 
Aladyn tak i teraz wjeżdżając w ten 
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Nadzwyczajna komedja, pełna komicznych momentów: 


MAKS LINDER W 


Koncertowa ilustracja muzyczna z 12 osób. 


iego było nietylko zwycięskie, wa- 
teczne, dumne, bogate ; t. d. it. d, 
bo ostatecznie te cztery przymiot- 
niki megą i do innych miast nale- 
żeć. Ale ono miało przedewszyst- 
kiem niezapomniany królewski gest 
wobec Królewskiego, poetylckiega 
ducha. To nie każdemu miastu się 
zdarza. Uczyniło to w osobie wład- 
cy swego, Bartolomea Scaligera, 
który mocno zadowolony, iż Fio- 
rencja Się skompromitowała wy- 
gmawszy Dantego, przyliął poetę-tu- 
łacza i ugościł całem sercem w We- 
ronie. Co za sympatyczna rodzina! 
Dała pozatem miastu stud'wudzie- 
siusiedmiu podestów (co za zdro- 
wię miały ich kobiety!), którzy mi- 
mo to posiadali życzliwość miesz- 
kańców, a że to jeszcze nie wy- 
starczyło, więc postawili sobie Śli- 
czne mauzoleum, degni dell illustre 
Famiglia della Scala. 

Fosąg twórcy „Boskiej Kome- 
di” jest — oczywista — znacznie 
sknomniejszy. Stoi na cichej, roz- 
kosznej piazzy i duma w spokoju 
już zupełnem o Beatrycze. Dziś u- 
dało mu się nareszcie w swej Oj- 
czyźnie zdobyć taką popułarność, 
że istnieje nawet kawiarnia Dante- 
go. co znów dla odmiany nie każde- 
mu poecie się zdarza 


— „- 


ZAMKU DUCHÓW 


— y mzk 


cudowny gród, wypieki oczekiwania 
wystąpiły mi na twarzy: a entuz- 
jazm mój rósł z chwali na chwil. 

Dziś, kiedy oczy całego niemal 
Świata cywilizowatczo skierowane 
są ku Turci a w szczególioscj ku 
jego rezydencji, która po przewrie 
cie, stopniowo przeadiesioną zostaje 
do Angory, dziś ten Stambuł tysiąz- 
letnich tradycji, do niedawna prawie 
riczachwianych, a teraz z hezwzzlę* 
dna żywiołoŚcią z posad ruszomych. 
ten Stambuł zabobonów, Daiwi- 
szów, wróżbitów, stanowi niewy- 
czerpane wprost źródło studjów nv- 
chicznych, nie mówiąc już o uiezró- 
wmnane: piękaości zabytków History: 
cznych, muzealnych i o bajcczaej O- 
ryginalności. lokalnzgo życii. 

Rząd młodej republiki, komitetv 
wszelakich gałęzi pracują z cała fn- 
zenzywnością nad europeizowanie'n 
młodego pokclena nad zerwaniem z 
tymi tradycjami. które dla nas Eu- 


' ropeiczyków mają tak dziwny urok. 


Dzięki wielki:j uprzejności kon: 
sula polskizgo hr. Dziedyszyckiego, 
który radą i czynem ułatwił mi po- 
byt w Konstantynopolu, udo u 
wejść w kontas! z miarrdalivini 
czynnikami ze sie: towarzyskich, ji- 
terackich oraz zapoznać się z pinia- 
mi tureckiemi, które sdzyrywają w o- 
becnej walce o prawa kobięty zna- 
czrą rolę. 

Achmed Ali Bej. jeden z człon- 
ków embasady polskiej został mi 
przez konsula przydzielony jako ci- 
cerone. Człowiek 5 wysokisj kultu- 
rze, znako:nity publicysta i znawca 
Konstantynopola. dawał mi cenne 
wskazówki, co db zwiedzeqia mia- 
sta, iego osobliwości, oraz ułatwił mi 
zwiedzenie pozostających pod se- 
kwestrem rządu „republ. zabytków. 
do których wstęp obsznie jest zabro- 
tiony. 

W nastepnym liście postaram 
się dać pod tym wzylędem parę 
wskazówek tym wszystki którzy 
przy okazji zwiedzenia odbyć się ma 
iącej wyst. pol. do Konustantynopo- 
la siz udaja. W Warszawie wydano 
dotychczas przeszło 1000 pa:zpar- 
tów gratisowych, celem ułatwienia 
kontaktu z Turcją. 


U cię 


(GU Celina S. 
Dla mnie osobiście, w całej oka- | sięantyczny, odmiennego kształtu 
załości, w całej pysze nieposkro- | ichtjosannus późniejszej epoki, 


neonej władzy i w calej piękności 
nieprzemijającej mocy występują 
dwa niomenty, dwa symbole z prze- 
szłości tego miasta: arena rzymska 
i grobowiec Jukji Capuletti która 
kochał Romeo i Szekspir. 

* 

Nie uchowały sie domy, które 
Rzymianie swym Jowiszom budo- 
wali — ałbowiem zazdrośni są bo- 
gowie! — pozostał tylko amfiteatr 
wybudowany przez nich, lecz za to 
dla nich samych, miejsce uciech 
tych wyrafinowanych bohaterów, 
tyck pandektystów, tych świetnych 
prawników sadystycznych in- 
stynktach, które nailepsi wycho- 
wawcy młodzięży pozwalają podzi- 
wiać od pierwszej łacińskiej kon'u- 
gacji, Jeśli ich paroksyzm 'erotycz- 
ny drgał w tych lożach i ławach 
kamiennych, od Cezara począwszy 
na żołdaku skończywszy, na widok 
lwicy czy pantery zatapiaiącej pa- 
zuity w «ciele niewieściem czy Wy- 
ćwiiczonyich  giadjatorskich musku- 
łów, chłodny ich rozum wówczas 
mógł powiedzieć, iż widowisko to 
pobudza ich do tworzenia nowych 
praw, zbawiaijących społeczeństwo. 

| Koios potwornych roamiarów mie- 
szczący dwadzięścią tysięcy ludzi, 


grzmiał oklaskami, gdy arena spły- 
wała kolorem krwi. Byli potężni 
potęgą z tego Świata i przeszli, bo 
byli potężni potęgą z tego Świata. 
O tem nie wiedzieli j dlatęgo nie 
zantieściłi tej wiedzy w swych przy- 
słowiach. 

Jest przeraźliwie jasgo. W zbli- 
żającej się południowej porze. Ka- 
mienie i Światło mplatynowosbiałe 
rzucają oślepiające wprost migoty. 
Jeszcze wyżej trzeba się piąć, iesz- 
cze wyżej. Amfiteatr leży jak w 
srebrze wykuty. Cisza jest też sre- 
brno-biała. A jednak wstrząsająca 
jekaduby darła paszcza zwierzęca 
ciało ludzkie, jakgdyby rozchwiaty 
ią chrapliwe oddechy podniecanych 
dwudziestu tysięcy piersi. Tędy 
szędł Cozar, a tędy Westalki, a tam 
sine nomine vulgus, co rozsiadał 
się na lawach, ryczał, parskał, pluł, 
śmiał się, łasił.. Jak oni pamiętali 
o tem, kto, gdzie, którędy iść wi- 
rien, Nawet womitorja były wiłaści- 
wie tylko dla dygnitarzy. Dobrze, 
iż tu nie zostało powiedziane kate- 
gorycznie: Kamień na kamieniu nie 
zostanie. Po co tak niepraktyczne 
izucać przekleństwa? Teraz mogą 
tu wystawiać „Aide“, „;Trubądura* 
a na czerwiec zapowiędziamy jest 
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List z Truskawca. 


Truskawiec, w sierpniu. 

Znajomi moi, klórzy przyjecha- 
li do Truskawca na lipiec, zazdro- 
ścili mi z góry mgo tu pebytu 
w sierpniu. Przypuszczali bowiem 
ż: pogoda, która im niezbyt dop - 
sała, popraw: się i us'ali w na- 
siępnym miesiącu, Jak bardzo się 
pomylhli! Deszcz pada tu niema! 
codziennie, drwiąc nielitoś.iwie z 
kuracjuszy i z harometru zakłado- 
weg”, wyka uą ego z godnym 
podziwu optymizmem stałą ten- 
dencję ku pogodzi cz. 

C> jedzak św. Piotr psuje, to 
ludzie starają się naprawić, Z `o- 
jennegvo upadku podnosi się Tru- 
skawiec z rolu wa rok i postęp 
widoczny jest w niejednej dziedzi- 
nie. W łazienkach panue większy 
porządek, niż iat poprzednich, « 
uprzejma kontrolerka dogląda ba- 
cznie, by Świeżo przez Zarząd 
Z rojowy sprowadzone wanĘęsy nie 
zapuściły się brudem, lecz był: 
starannie myte przed każdoraz wą 
kąpielą. Przy Naftusi i iunych 
źródłach obsługują kuracjuszy grze- 

care i Skrzętne A zdla a na 
kogo „przewodnicząca“ ich, uroczą 
panna Anielcia, łaskawszem spoj- 
rzy okiem, ten może być pewny, 
że nie będzie długo czekał z pu- 
stym kubk em, 

Wszystko byłoby bardzo dobr:, 
gdyby... było trochę taniej. Dro- 
żyzna daje się odczuwać nietyle 
w restauracjach, gdzie n. p. obiad 
kosz uje prz eciętnie 2—250 zł, 
(a więc cena znośna), ile prze- 
dewszystkiem w opłatach za miz- 
szkanis, wynoszących ckoło 5 zł. 
dziennie cd pokoju. Jesi to w pc- 
równaniu z zagranicą cena kore: - 
calna. 

Przed nudą ratuje grści lokal 

lubu, stanowią e o ośrodek życia 
towarzyskiego. Niem ło grub ch 
evi gościł on już w tym S:zone. 
Odwiedził bowiem Truskawiec w 
przejeździe premier Grabski, bawił 
Minister Kolei inż. T,szka, leczy 
się obecnie Min. piacy Darowski, 
d'ei b. ministrowie gen. Szeptycki 
i Gościcki. 
—— 


| 
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F MSTA a OLEJ N” OT PORANNA* 


Z dnia 28. sierpnia 1924. 


„Yoshiwara” w Brodach. 


(Korespondencja własna „G. Por."). 


Brody, 25. sierpnia. 

Radość i niezwykłe zaintereso» 
wanie wywołała w naszem mieście 
wieść, że ma przyjechać na gościn- 
ny występ nasz uwielbiany, a tak 
dawno niewidzianv artysta p. Aad- 
weniowicz. Oczękiwałiśśmy niecier- 
pliwie afiszów, które zapowiadał 
jeden wyraz „Yoshiwara' napisany 

z japońska, a umieszczony wśród 
La znaków zapytania, Poja- 
wiły się też wkrótce piękne, oka- 
zate z wyrazem „Yoshiwara* pw 
europejsku wydrukowanem i dyis- 
kretnie umieszuzonytmi ari wy- 
razemi „(Dom występku)“. Speszy: 
ło nas to objaśnienie i i W, 


Najważniejszem zadaniem teatru 
jest kształcene i umoralnienie spo- 
łeczeństwa. Teatr powinien byc 
także miłą a szlachetną rozrywką 
pokrzepiającą nerwy zmęczonych 
pracą į walką o byt powszedni. Ko- 
media ma wywoływać kaskady 
zdrowego Śmiechu, Dramat choć 
zasmuca chwilowo, nie powinien 
pozostawiać niesniaku. Nie radzę 
dyrekcjom teatrów zjeżdżać do na- 
szego zacofamego miasteczka z czemś 
podobnem, jak Yoshiwara, bo może 
przyjść do energicznego protestu 
ze strony audytorium, 

Przypominamy, że są jakieś 
przepisy policyjne o chrazie morat- 


miłośników sceny nie poszła na | ności czy przygwolości publicznej. 
przedstawienie. A jeżeli nasz dzieliy p. komisarz 
Nie jestem recenzentem. ani kr- | policji, obecny na przedstawieniu, 
tykiem teatralnym, wiec nie bedę | nie krzyknął (choć miał do tego 
krytykować ani sztuki. ni artystów; I wszelkie rawo): Spurścić kurty- 
przesyłam tylko Dvrekcii Pas RĘSA new 1 Ea odnie oniemia! 
den ale wielki znak zaps „Go | chwilowo z ciy i oburzenia. 
dala nam ta egzotyczna sziuka$* i Wrzos. 
e U | Gr 


Wiadomości samhorskie. 


(Od naszego korespondenta.) 


Sambor, 25. sierpnia. 
Nowy starosta, Starostwo tutei- 
sze jest od szeregu tygodni wido- 
wnią ciągłych zmian i przesunięć 
personalnych. Stare wielkości pro- 
winolonalne poszły w odstawkę, a 
za to nowe miotły — jak to gowia- 
dają — dobrze zamibtaiją, Nowy sta- 
rosta Lenczewski wziął się energi- 
cznie do odczyszczania sambor- 
Skiej stajni Augiaszowej i nawet 
obniżri>pornókowa ceay tirga VE 
miesa, ale czy lot jego na dalszą 
mete nie będzie lotem Ikara — po- 
każe przyszłość.,, 
Bezpieczeństwo w Samborzę. Na 
razie stosunki bezpieczeństwa pozo» 
stawiają wiele do żyłczenia, Nie u- 


„Farsival”. Czy można sobie wy- 


| 


A inne znowuż przybite na Ścia- 


cbrazić potężniejszy elekt? Bajecz- | hie, z czterech stron Świata nazwi- 


niejsze tło? Lepszy użytek? To też 
nie: sic transit... lecz: sic crescit 
gioria mundi! 

I o tem nie wiedzieli Rzymianie. 
Zdaje się, żę ta osławiona opimia, dż 
przysłowia są madrością narodów 
jest jednak i lekko przesadzona 
i nieco OKA 


(W grobowcu Julji Ca- 
puletti, około pierwszej godzi- 
ny w południe 20. maja 1924.) 

Czy najszczęśliwszą z grona ko- 
biet wielu, wolno odwiedzić w tej 
godzinie cichej? Już tu posnęły 
kwiaty i libelle, w wiewnem tule- 
piu słońca i lazura. 

I nikt, prócz wspomnień z nami 
tu nie będzie, Pani Montecchi, z Ca- 
pujlettich Julio, Kochanko szczęsna 
Szczęsnego Kochanka i pieśń ty 
„wielka wielkiego poety. 

już nie odenwię słowiik ni sko- 
wronek, od twego serca miłośnika 
twego, ped tą tu płytą — Sotto spo- 
czywacie, na wieczną piękność 
wiecznego kochania, 

Widzę w kamiennym sarkofagu 


starym, co twoich czarów pokrył 
tajemnicę, kart wizytowych taką 
wielką ilość, kurzem pokrytych i 


ztlakłych i szarych. 


w pątmiotwie wier- 
do 


ska przybyłe, 
nem, roztęskni onem, SZCZETEM, 
tej tu trumny do twego tu raju. 

In questa tomba, co mie jest ob- 
scura, masz ich tu obu, w jasnem 
Eh chwyceniu, Romeo, ci wiersze 

cicho powtarza, które mu Szekspir 
napisa! dfa ciebie, 

Z szarej kolumny, co z wami po- 
społu, w grobowca cieniu zastygła 
na zawsze patrzy sie ku wam twór- 
ca, sławny mocarz, by nieprzerwa- 
rie śnić sen swój o tobie. 

A wiatr w listowie wwiewaiąc 
się śmigle, mówi o wieków mirńo- 
nych zdarzenii: za życia jeden cię 
kcchał niezłomnie, drugi po śmierci 
z twem skuł się imieniem. 

Tego, o słodka wybranko wy- 
brańcy, o naszym wieku powie- 
dzieć nie można, jedni się w życiu 
mozłączaja ciągle, drudzy po Śmier- 
ci skuci być nie pragną. — — 

Z niczyjem imieniem... 


— — 


Pod tą tu płytą — setto spoczy- 
warcie... 


Romea ot wiersze cicho jpowta- 
rza, które mu Szekspir napisał dla 
ciebie. 

Werona. 


płynęło jeszcze kilka tygodni, m 
imdywiduun: jakieś w biały dzień 
napadło 'drową S., wyrywając jej 
z ręki torebkę iz kilkudziesięciu zło- 
tymi, gdy przed kilku dniami po- 
wtórzył się ten sant proceder z od- 
mienną obsadą ról. Oto na powrar 
cającą do domu około godz. 8 wie- 
czotem p. K. wypadł z za płota ja- 
kiś rzezimieszek i trąciwszy ją na 
bruk, wydarł ięj również torebkę 
z drobną kwotą, znikafąc W pobfis- 
kich ogrodach. a przypatrywał się 
temu wszystkiemu Wielki Bóg na 
niebie i blady ze wzruszenia kocha- 
nek elektrowni miejskiej... księżyc, 
zaś wszelkie wołania g pomoc były 
głosem wołającego na puszczy. Po- 
licia państwowa jest wobec tych 
stosunków bezradna, z jednej bö- 
wiem strony brak ludzi, a nawet 
redukcja sił wyklucza wprost nale- 
żytą kontrolę w mieście, zaś miej- 
skie władze bezpieczeństwa wcale 
nie funkcjonują; za to dygnitarzy 
mamy w magistracie co niem'arai 
Referenci, sekretarze i inne wielkie 
„ryby“. których majmniej tuzin w 
jednym |kieliszku się zmieści, refe- 
ruią, sekretarzują, a miejska biblio- | 
teka Szajnochy śpi, mimo, iż Za- 
rząd miasta od 2 lat odgraża się, 
że ją odda do dalszego prowadzenia 
T, S. L. Ciekawi jesteśmy, jakię 
odszkodowanie zapłaci gmina pe- 
wnemu porucznikowi który w cza- 
sie festynu w parku miejskim wpadł 
aż po brodę w iamę kloaczną uste- 
pu, niszcząc nowy mundur i bieli- 
zne, nie mówiąc już o innych przy- 
iemnościach tego rodzaiu eskapady: 

O Samborze wszyscy zapomnieli. 
Zresztą w ciasnych murach nasze- 
go miasta przyjemności mało. Tea- 
try i imprezy artystyczne z powodu 
lokainei polityki „Sokoła* — stale 
nas omijają. Ani „Reduta“ warszaw 
ska, ani krakowska „Bagatela“ nie 
raczyły nas odwiedzić, osłatnio zaś 
przed kilku dniami grał p. Mihuło- 
wicz z p. Grzębską lznakomitą sztu- 
ke Bachwitza: „Kobieta i zbro- 
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dniarz* — przy pustej prawie "het o Wapna a a O a | dna — przy pustej prawie sal 
„Sokola“. Szkoda tylko doskonałei 
gry i hektorowego wprost męstwa 
p. Mihułowicza, który zda się iuż 
zrezygnował z przyjemności ogla- 
dania naszego grodu. Jesteśmy d'a 
całej kulturalnej Polski na „czarnej 
liście“, nikt do nas przybyć nie 
chcę, cieszymy się jeszcze wzglę- 
dami p. Grabąkiego, który odwie- 
dził nas zeszłego tvgodn'a na swem 
bajecznie koloroweim aucie, zwie- 
dzając okolicę, Pan premier odwie- 
dził nas nie tyle dla przekonania 
się, czy należycie płacimy podatki, 


ile dla og'ądnecia pięknego i lesi- 
stego Rozfucza, gdzie wkrótce ma 
stanąć sanatorjum dla piersiawo- 


chorych. 


—0-— 


Kronika drohobycka. 


(Od naszego korespondenta). 
Drohobycz. 24. sierpnia. 

(M) Pogłoski, Obiegają ro mie- 
ście pogłoski, że p. Raimund Jarosz 
został marsznikiem powiatowym: 
jest więc słuszna nadzielja, że wre: 
Szcię ustanie nieład. panwiący od 
szeregu lat w tutejszej Radzie pa- 
wiatowej, O stosunkach panniąctch 
w niej pisać będziemy w jednym z 
najbliższych numerów. 

Wybory do Rady Powiatowej 
Kasy chorych w Drohobvczu odhe- 
da się 19. października br. Liczba 
delegatów mających być wybrany. 
mi wynosi 75, z których 2/3. tj. 58 
delegatów przypada na ubelzpieczo- 
nych, a 1/3 ti, 25 delegatów na prs- 
codawców. Do walki wyborczej gv- 
tują się wszyscy interesowani, gdvż 
zachodzi konieczna potrzeba prze- 
prowadzenia gruntownych zmian w 
personalu urzędnidzym i lekarskim. 

Nowcwybrana Rada gminy ży- 
dowskiej uchwaliła na ostatniemt pos 
siedzeniu przystąpić do Liżit'ohronv 
powietrznej Państwa jako czlon*x 
wspierający i wysłać natychmiast 
przypadallącą wkładkę, 

Ze świata naftowego. Spółka ak- 
cyjna „Femto* dowierciła «statno 
kopaluie Bertold z 6 cyst, dziennie 
ropy oraz kopalnię Piłsudski „II w 
Mraźnicy z produkcią 433 CEST 
dziennie ropy i 10 m° gazu. Jeże 
produkcja powyższa nie spadnie. 
spółka „Fanto* osiągnie pierwsze 
miejsce w produkcji Topy w haszemi 
zagłębiu, Popyt ņa rope wiekszy: 


na targu produktów naftowych i u- 
działów brutto stagnacja. 


e 
Giełda lwowska. 
Lwów, 26. sierpnia. 

Sytuacją na giełdzie dzisiejszej 
niezmieniona. Transakcji mało, 

Kursa niękotowanych na ogół 
niezmienione, tylko Jaworzno nie- 
co silniejsze, setki 25.75, dwudzie- 
stopiątki 26,25. Przeworsk spadł na 
255. 

W kotowanych ożywiony much. 
W Chodorowskich, które spadły w 
cenie i wahały się od 7.40-—7.60 (po 
giełdzie 7.62, Arbitmażowe zniżko= 
valy: Browary z 11 spadły na 
10.15, Chybie na 10.50. 

Dewizy w sinem zaofiarowanu 
przy słabym popycie. N. Jork 5.19, 
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Iżwych 97.55. Akcie 
słebym obrocie 
trzymanych 
wysokości 


Bankowe w 
przy kursach u- 
Pommieisze akcie na 
wczorajszych notowań. 
Lakacyjne sprzedawano po nieco 
wyższych kursach, 

Tendencia na ogół zniżkową. 
spcsobienie mdłe. 


Gbroty pozagiełdowe 


Wczoraj tendenca Spok”jra. 
Kursa w ramach przedwczorajszych, 
Obrót średn. 

Dolary amer. 
do'ary kanadyjskie 


U- 


519 do 5197; 
493 do 4 94; 


„GAŻETA FORANNA" z dnia 28, sierpnia 1924. 


leje 0'02 do 0027/,; franki franc. 
0277, do 028'/,; franki szwajcar. 
0'951/, do 0*96'/,;, funty szteri. 2 90 
do 300 Ruble a 500i a 190 
za 1 tys. 4 zł. do 4, z: 
drobae za 1 tys 000 do 00) zł. 
niemiecke tys. stare za 1 tys. 
048 do 052 gi. 

Złoto: 20 kor. 21 20 də 21:43; 
20 frank. 19:80 do 2000; 20 maik. 
2325 do 2340; 10 rubli 2530 do 
2550 gr. 

Srebro: kor. anstr 0'41 do 0411; 
5 kor. austr. 2:15 do 2'16; floreny 
108 do 110: rubla 1:80 do 185; 


korony czeskie 0:i51, do 0'153/,; | kopejki za rubel 075—085. 


Ki 


TEATR WIELKI: 

We środę 27. bm. a g. 7.30 „Obłęd* 
(gość. występ Sosnowskiego). 

W czwartek 28 bm. o g. 7.30 „Obłęd* 
(gość, występ Sosuowskiegt.). 

W pok 29. bm. o g. 7.30 „Obłęd” 
(gość. występ Sostowskiegc). 

W sabctę 30. bm. o g. 7.30 „Obłęd” 
gość. występ Sosnowskiegt:). 


TEATR MAŁY: 


W subote 30. bm. o g. 7.30 „Kontsk- 
cia meska“ kom. w 3 uktach Molnara 
(premiera). 


xk 


„Koniekcia męska“ 
botę 30. bm.  tozpeczyna odnowiony 
Teatr Maly przedstawienia, przerwane 
ż powodu adaptacit sali, doskonalą ko- 
medią Molnara, autora „Diabła, i- 
liem“ itd. Dewcizna, bardzo dobrze scc- 
aicznie zrobicna kemedja ta cieszyła się 
swego czasu bardzo dużem  powodze- 
niem, Zaznaczyć należy, że przedsta” 
wewa obecne w Teatrze Wielkim i w 
Teatrze Małym nie są oficjalnem otwar* 
mem nowego Sezonu, lecz zamknięciem 
sezonu starego. Otwarcie nowego se. 
zonu w Teatrze Wielkim odbędzie się 
W. Fieryszśł połowie września „Niebo 
"ską Komedą” Krasińdkiega w fiiscent-* 
zach prof. Sinki. „Konfekcia męska” 
Mclrara ba już dawnej zapowiedzi: 
aa, lecz dopiero obecnie można ją było 
wstawić. 


Molnara. W so 


——)—— 


„RESTAURACJA POD POLA- 
KIEM“, 

(t) Zapewne myślicie Państwo. 
że restauracia pod Polakiem jest 
adzieś w Turcji, albo w Hiszpanii, 
a możc w Montenegro, Nie, restau- 
1acija pod Polakiem iest w Państwie 
Polskiem, w Małopolsce, w mieście 
Lwowie. Kilkumetrowy: szyld iz po- 
(wyższym napisem znasduje się nad 
wejściem do szynku przy ul. Kolłą- 
taja 1 1, Był omgis zwyczaj we 
Lwowie, że knajry zdobiły się 
rodłem. pod którem iprosperowały. 
Była więc restauracja pod fustrem, | 
ipod gruszką, pod  Turkiem. podi 
capkiem, była i pod prześcteradłem, 
no i w auśStriackin Lwowie mogła 
być i pod Polakiem. Dziś jest to 
anomalia, dźwięczy to godło jakoś 
drażniąco dla ucha.. Tem bardziej, 
żę poznikały już owe gruszki, lu- 
stra, capki, Turki i sroki, a Polak 
pozostał. 

— m 

Kiosk T. S. L. T. S.L. zwra:a u- 
wagę mieszkańców Lwowa na swój 
Kiesk ustawiony na Wałach przy Ka- 
wiarni wiedeńskiej, W Kiosku sprzedaje 
sie na dochód T. S. L. wydawnictwa 
własne, tj. portrety, pocztówki, tele- 
gramy T. S. L., obrazy treści patrioty- 
cznej itd., a w sezonie letnim cięte kwia- 
ty. Ceny niższe od rynkowych. 

Wiadomeści osobiste, Inż. Kazimiesz 
Dutczyński nawomianowany Prezes Dy- 
rekcii Poczt i Telegrafów we Lwowie 
objal urzędowanie z dnicm 23. bm. rel- 
niący zaś dotychczas obewiązki preze- 
sa Dyrekch wiceprezes Wincenty Tour- 
nelie rozpoczał urlop wypoczynkowy. 


KE 


(Z) Zapasy papierosów fabryk pry- 
watnych w ciągu S$-miu do 10-ciu mic- 
sięcy zostaną na rynku wyczerpane. 
Mouncpul tyteniowy wypuszczając pa- 
pierosy swej fabrykacii, pestanowi ra. 
chewać dotychczasowe gatunki i na- 
wykitenta palaczów, 


Na dochód budowy pomnika „Oriat“ 


na Techrice sprzedawane będzie W 
driach 30. i 31. sierpnia, Oraz l. wrze- 
śnia „Pudełkc Szczęścia”. zawierające 


znakomite cukierki firmy M. Czapliński, 
Warszawa, oraz tony na różne bujecz- 
ne niespodzianki, które można oglądac 
za wysławą sklepów Wpp. M. Szałkie- 
wicz i St. Wrońskiego Synowiec. tenu 
pudełka tylko 1 zi. Wszystkie peine. 


Zmiana nazwy urzędu pocztowego. 
W związku z przeniesicnizm urzędu pG- 
cztowego z Żyzrowa da Lutczy zm tenia 
się na mocy rozporządzenia Generalnej 
dyrckuji poczt z duia, L września br. 
nazwę urzędu poczt. Żyznów na „Liut- 
gza: 

) Założenie Małopolskiego Towarz 
stechników Przemysłu spirytusowego. 
Kenstytuujące Walme Zgromadzenie Ta- 
warzystwa odbyło się dnia 25, sie mpit a 
Zgromadzenie zagaił jedan z organiza- 
torów Towarzystwa Otto Schmidt, po- 
dając genezę powstkamia Towarzystwa. 
Gorzełnricy peznańscy jako warunek 
wstąpienia do utworzonego w Warsza- 
wie Centralnego Towarzystwa techn: 
ków gorzclanych postawili, że do To- 
warzystwa należeć nic mogą technicy 
zpirytusowi żydzi. Ponieważ w Mato- 
pełsce w przemyśle spirytusowy:n pra- 
cuje wieje żydów, nie mogąc należeć du 
Centralnego Zwiazku. stwarzaią oni To- 
wiarzystwo cddzielne pod powyższą na- 
zwą. Pa wytorze przewodniczącego ze: 
bramia przystąpiono do wyboru Prezy- 
djum Towarzystwa. Zaraz w samym po: 
czątku obrad była nieudaia próba peru- 
szenia strony politycznej. Jeden z m!o. 
dych sjiowstów zaproponcewał prewa- 
dzić obrady w żargonie. Przewadniczą- 
cy .zeremadzenia Schmidt przy głośnym 
uplanzie zgromadzonych zaprotostował 
energicznie przeciw próbom Separatys- 
tyczpym. oświadczając wśród burzl- 
wych oklasków. iż Tewarzvstwe sitot na 
| gruncie państwowości malskej. że zgro- 
madzeni zajmują posady u Polaków 1 
ięzyk polski wszyscy znają, Po uspo- 
jemu się zebranych przystąrńcno do wy- 
borów. Wybrano prezesem Towarzv* 
stwa Józefa Schauera. wiceprezesem 
Ottona Schmidta, Wybrano  ponadta 
Komutsię kwalifikacy'ną, mającą za za- 
danie kwakfikewać kandydatów na pe. 
sady wobec władzy skarbowej. 


Żegluga powietrzna w mies. lipcu. Z 
Warszawy pisze (Z): Mm. kolei komu- 
mkuie szereg dat statystycznych w spra- 
wie cywilnej żeglugi powietrznej w lip. 
cu 1924. Dokonano 206 letow przepisa- 
nych i dodatkowych. Płatowce przele- 
ciały ogółem 65 tys. klm. Na jedan lot 
przypada podróżnych Średnio 1.8. Prze- 
wieziono ładunków ogółem 6.509 kg. 


WYPADKI. 


(h) Kradzież w umywalni pierwszo- 
rzędnege hotelu. Misczysław Tałara. ku- 
piec z Torunia, doniósł wczoraj policji. 
że z umywalni w hotelu Krakowskun 
skradzieso mu złaty pierścień z bryłan- 
cikami wart. 800 zł. 


(h) Aresztowanie podejrzanego pod- 
palacza. W Lublińcu Starym areszto- 


p | | M O > ca o "aja M oh kl T(«<<«chłi 


wano 1 sprowadzono obecnie do Lwo- 
wa Matwija Senaidę. jako podejrzane- 
go o podpalenie sterty pszenicy ia 
szkodę Emila Parnasa. 

(h) Rozmaite kradzieże, 
nia Franciszka Buchsbauma zam. przy 
ul. ZŻainarstynewskiej 15. skradziono 
wczoraj zegarek i gotówkę 22 zł. -- O 
kradzieży 3 par spodni wart. 50 zł do- 
niósł wczoraj Leon Guttesteld zam, przy 
ul. Żótkiewskiej 95. 


(tY Bez przytomncśc: leżał wczoraj 
na chodniku przy ul. Skarbkowskiej 
Florjan Landesinan. Pjaka oddaio do a- 
resztów dla wytrzeźwienia. 

(h) Aresztowanie awzuturników. Za 
wywciamie awantury i hiiatyki w sta- 
nie pilanym na ul. Gródeckiej, areszto- 
wano wczoraj braci Aleksandra i Mi- 
chała Stankiewicza. 

(h) 14 metrów materji skradziano ze 
sklepu bławainego Ignacego Schmieda 
przy ul. Kopernka 5. Szkoda wynosi 
150 zł. 


Z mieszka- 


—— 


Druga Tf-dniowa wycieczka na Wy- 
stawe  Wszechbrytyjska do Wembiev 
odrędzie sic nieodwołalnie „dnia 18. 
września 1924. Zułoszenia przyininia 
informacji udzielaja wszystkie Oddziały 
Polykiege Bura Podróżi mis” de 
dnia 10 września 1921. U czest ków wy- 
cięczki pierwszej prosimy c ponbormo- 
wame sie w odnośnych Oddzaiach 
„Orbisu* e mrejscu zbarrom i czasie 
odjazdu. Uczestnicy Iwewsey wyjeżdża- 
ją 4. września godzina 10:10 rano, 0178 


— _— 


Komunihat, Wybierającym sie na 
Międzynarciowe Tarmi w Wiodsiu, 
re się odbędą w dniach ed 7 ad wrze 
Śwa udziela wiz paszportowych z 507% 
opustem craz wydaie kariy wstępta u- 


prawniające do ulg koieiawvch i msez- 


VH. 


któ- 


Maniawvch etc. Oficialne zasioęwstwa 
Firma OSKAR FABIAN, Lwów, ul Le- 
gianów 5. 6175 


WPISY do kcedukacyjnej szkoły po- 
wszechnej, gimnazium żeńsk. i męsk. z 
Ipełmem: prawami gimn. rfaństwowych 
Dr. ADELI Ba 'FUCHSOWEJ (Lwów 
Krasickich 18a) odbędą się 28., 29. i 
30. bm. Fgzanena wstępne 1. września 
b. r. egzamina poprawcze 2, A 
b. r Nauka w oddziałach żeńskich i` 
męskich odbywać się będzie areol 1- 
dmem. 6190 
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Tyśrys z Suchej Woli przed sądem. 


Lwów, 26. sierpnia. 


(H) Dziś stanął przed  Trybunaiem 
Okręg. Sądu karnego. jako oskarżony © 
zbrodnię zabójstwa 25-letni Michał Sle- 
pak. zaroluzk z Suchej Wali. karany 
wielokrotnie za kradzież, tudzież lekkie 
i ciężkie uszkodzenie ciała, dla gwałto- 
wicgc swego usposobienia i awantur- 
niczości w całym powiecie „tygrysem 
z Suchej Woli zwany. Tło sprawy jest 
następujące: 

Dnia 1. marca br. odbywało się w 
Suchej Woli huczne wesele p. Amy 
Szpin. Między gośćmi wesclnynu znaj- 
dowali się także Babiakowie 1 Ślepa: 
kowie. dwie rodziny Żyjące w niez”! 
dzie i ciągłych swarach od niepamiet - 
nych czasów. Między Babiakami a Sle- 
pikann przyszło też w czasie zabawy 
weselne? do sprzeczki, którą jednakże 
inni gaśce po trudzie ugodewo załat. 
wili. 

Michał Ślepak, głowa i przedstawi- 
ciol rodzi nv Ślepaków dał się wpraw- 
dzie ndcruchać, nie zapomniał jednak 
obrazy i  pestanewił jakrajrychiei się 
OB Sae Te też, gdy Babeatowie To 
pólnocy wybrawi się na drugic wosele 
do sąs sedni iega Karaczynowa. Fo sp BE 
szyl! za nimi Ślepokowie i dozadłs* 
wrogów swu'elr na drodze, wz modli 
spór na weselu w Suchej Woli rozne 
częty. Po chwiii przyszło do Nuk. 
wśród której Michał Slepak wyciągnał 
nagle rewolwer. wystrzelił do Pawła 
Ratiaka, raniące go cężko w brzuch 
Ranny, wiae sie w boleściach prusił, by 
go zariescuo da naimiższej chaty. 0- 
biecując za pomoc 26 milionów marek. 

nikt z abecnych nie miał jednak odwaci 


zalać Ser innym. gdy 4 wszyscy (*""- 
wali się rozw'ścieczyzewo Śleraka, W 
końcu zrałozie sie ocli ladzi odważ- 
niciszych. korzy volies rannego i zi- 
nieśli ge do najbliższej chaty właśc cñ. 
skici Ratowanie dogcrywajacegs | 


możliwił jednak Ślerak grożac vab' n 
każdegi. kto adważt!by się udzielać * ©. 
mocy Babiakowi, Wkrótce potem sko: 
nał też Babiak z powcdu upływu krwi. 

Na plwtawie tego stanu rzeczy w- 
skarża Prokuratura Państwa M'chala 
Śleraka o zbrednię zabóistwa. Trvbu. 
nałowi przewcdniczy r. Hoszowski, o- 
skarżenego broni dr. Dallner. 

Rozprawa potrwa cały dzień, wyrok 
zapadnie Din ROMANEM 


inauguracja Aoa Kero seai 'ejskiego sezonu 
jesiennego. 
OKRADZIONY PROFESOR PRAWA. — ZŁODZIEJE DYBIA -NA 


MIENIE KLERYKÓW. 


— PODKOP POD SKLEP JUBILERA. — 


- WOŃ 


KANAŁOWA ZDRADZIŁA NIECNĄ ROBOTĘ. 


Lwów. 26. sierpuia, 
` (b) Włamywacze Iwowscy naj- 
prawdopodobniej wróci: już z wy- 
wczasów letnich, bo w dniu wezo- 
raiszym dali o sobie znać bardzo 
intensywną į owocną (dla siebie) 
pracą. Nie oczekiwano zdaję się 
tæk szybkiego ich powrotu, albo- 
wiem csirożnpość naszych miesz- 
kańców bynaimniej nie była zacho- 
"na, Te pierwsze w dniu wczoraj- 
szym występy włamywaczy w no- 
wym sezonie nicwątpliwię otworzą 
cczy ludności Lwowa na niebezpie- 
częństwo, którę chwitowo było u- 
sumięte i mieszkańcy zaczną z po- 
wrotem pilnować Swego mienia, 

I tak iednym z pierwszych padł 
ofierą wczoraj profesor Uniwersy- 
tetu Kvowskiego dr, Julian Makare- 
wicz. Mianowicie do mieszkania je- 
g0 przy ul. Moechnackięgo 58. 
wkrądł sie po otwarciu okna nie- 
wyśledzony narazie srrawca, któ- 
ry skradł dywan i cztery srebrne 
stołowe garnitury, wartości kilka 
tys. złotych. 

Tei samej nocy również niewy- 
śledzeni narazie sprawcy wdarli sic 
ġo mieszkań na panterze j I piętrze 
Seminarium duchownego rzym, kat. 
mieszczącego sie przy pałacu arcy- 


biskupim i skradli na szkodę klery- 
ków garderobę olbrzymiej wartości, 

Trzecia grupa włamywaczy moz” 
poczęła nowy sezen pod  złemi 
auspiciami, Włamywacze ci z gru- 
py kasiarzy | Szczurów  piwnicz- 
nych, którzy w Sswoiei pracy zuży- 
wają wiele cnergii oraz pomoszą 
wicie kosztów przy pierwszym 
swoim występie zawiedli się. Mie: 
icwxcie od kliku dni przeprowa- 
dzali z dużym nakładem pracy pod- 
kop do magazymu jubilerskiego 
Buczka przy ul. Akademickiei, ma- 
iąc zamiar dosenąć tam włamania 
W dniu wczorajszym wsłaścicie! te 
go magazynu przy otwieraniu swe 
gc sklepu poczuł Silna woń kanało- 
wą, która napełniała cały skiep 
Rozpoczął więc poszukiwania zu 
żródłem tej woni į zauważył szpa- 
rę w trotuarze, przylegającym do 
okna  wystawowęgo, Po wyjęciu 
tyty z trotuaru znalazł pod wy- 
stawą puste miejsce, skąd wybrana 
ziemie, w niem zaś zobaczył na- 
rzędzia, służące do włamań, a po- 
zostawione pzez włamywaczy, 
pizygotowujących się do włamania. 

Zawiadomibna policia przepro: 
waądziła natychmiast dochodzenia i 
iest już na tropie Sprawców, 
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Mały f:jl:ton. 


„bo wiem o Iwaniczu”. 


Na deptaku iwoniskim znale- 
ziono nastzanjęce kartki — które 
zawierają cickawy opis Iwonicza 
i zarazem Świadczą, co myślą o 
nim, nasi najnlodsi, — Wypraco- 
wanie to nosi tytuł „Co wiem o 
Iwoniczu“ i ma treść uastzpnjącą: 

Jedzie się koleją, drugą klasą c- 
Siem godzin, i rano wysiada się ra 
małej stacji, powiedzieli ini, że moż- 
na jechać ianą klasą i więcej albo 
mniej godzin skądinąd. Ale ze Lwo- 
wa to osiem, więc nie wiem iakby 
to.inaczej napisać. Bardzo jest przy- 
jemmie. jeżeli rano jest ładnie, bo się 
judzie końmi przeszło godzinę przez 
pola, aż do samego Iwonizza. Przed 
tem iest jeszcze wieś, która się też 
taksamo Iwonicz nazywa Bardzo 
ma ładne i czyste domki, Potem jest 
już Zakład i wysiada się z powozu. 
Poten mieszka się w jakimś pen- 
sionacie albo willi, ale najlepiej w 
„Ustroniu, tak przyjemnie, bo całe 
Ustronie“ icst w lesie. ale dużo jest 
słońca w pokoju i na werandzie, i 
jest tam tennis i szytelnia, i doskona- 
łe leguminy na obiad, a pani Feodo- 
rowiczowa, to właśnie ta pani, co ma 
w zarządzie „Ustronie“, jest bardzo 
miia i uprzejma. 

Potem się chodzi po deptaku ń 
pije wody i muzyka gra do tego. I 
później jeszcze raz Się chodzi. pije 
wody, bo trzeba dwa razy co dzień, 
cd 7—9 rano i od 4-5 popołudniu. 

Zawsze przy wodach gra muzy- 
ka. Wody są bardzo słone i gorżkie, 
ale wszyscy mówia. że są bardzo 
dobte w smaku. lak się wypije kil- 
ka szklanek, to się robi zupełnie nie 
dobrze, ale za to jest się potem bar- 
dzo — bardzo zdrowym. 

Te wody, to są ze źródeł. Źródła 
nazywają się:,>> „Karola i Amelji*. 
Są to wody ioxdowo-bromowe. Kaz- 
dy kto pije wody, musi się kąpać w 
kąpielach, bo właśnie.po to tu przy- 
jeżdża. Bo z kąpieli jest się także 
bardzo zdrowytn. Są kąpiele mine- 
ralne jodowo-bromowe, |iydropaty- 
czne i borowinowe. Te są bardzo 
śmieszne i bardzo straszne, bo się 
wchodzi do błota strasznie gorącego. 

W mieście nic nie mówią, że błoto 
jest także zdrowe i narzekają okrop 
mie. że na ulicach jest tyle błota — 
ba widoczni?» wtedy jest także zdro- 
we kiedy gorące. Co godzina gwiż- 
dże gwizdawka, że już nowa kąpiel. 
A po deptaku to wszyscy chodzą Z 
prześcieradłarii pod pachą, 

Małe dzieci, to biezają zupełnie 
prawie nieubrane koło willi, gdzie 
mieszkają, 50 mają się opalać od 
słońca. A dorośli to też sobie robią 
to opalanie i to nazywa się znowu 
„kapiele sloneczne“. Nie wolno też 
biegać dlatego po lesie, bo gdzie 
się ruszyć, to krzyczą „nie można, 
tu kąpiele słoneczne*, Można cho- 
dzić na spacer do Bełkotki, tam jest 
ślicznie i można zapalać wodę, co 
jest bardzy dziwne, 

Wszędzia naoskolo jest las i pod 
górę i powiadają, że jest cudowne 
powietrze i rzeczywiście w powie- 
trzu. to tak coś Ślicznie pachnie la- 
sem i żywicą. 

Bardzo dobrze tu wszyscy wy- 
glądają i są wesel tylko panie mó- 
wią, że to coś skʻopiexo, bo tyją 
bo takie dobre jedzenie i powietrze. 
+ Jest tu też cukiernia i restaura- 
cja na deptaku z weratdą nazywa 
ste tam u „Oriy“, tam iest popołu- 
driu zawsze pełno, i niema jednego 


„GAZETA PORANNA” 


(O MÓWI NEMO: 


z dnia 28, sierpnia 1924. 


Dobra rada. 


Taki już mamy wszyscy zwyczaj br.ydki, 
Kióry najlepsze porywy uśmierca, 

Z. choćbyś zamknął serca swego skry ki, 
Każdy w kaloszach włazi ci do serca. 


Naprzód się puszcza plotek w:r.ką Śnigę, 
Poem się rady życzliwe wyraża 

I zanim zdcłasz zrozumieć intrygę 

Już rachun:czek masz bez gospoda'za 


Na łące mareń zadźwięczała kosa 

I na śmierć kwiatów swoich patrzysz z żalem — 
Nie pchajmy nosa do cudzego prosa! 

Każdy jest szczęścia własnego kowalem. 


Książka oprawiona w skórę pięknej kobiety. 


Paryż w siezpnii 

Bardzo zajmujące dzielu o Mar- 
sie p. t.: „La planete Mars“ pełne ro- 
jeń inistycznych — napisał Kamil 
Flammarion. — ? dziet'n tam zwią- 
zaira jest następująca historja: -— Ka- 
mila Flammativna łączyły przylaz- 
ie stosunki z pewną piękną, miodą 
damą. — Kilka niebieskich nocy księ 
życowych spędzonych sam na sam. 
gdzieś na Riwiśrze na rozmowie o 
zamieszkałości światów badanych 
przez teleskopy, o :netampsychezie, 
o fluidach spirystycznycih o trans- 
cendemtalnych objawieniach się ..du- 
cha“ uwolnionezo z-pat cielzsaych 
it. p. — związały dusze icn a zaw- 
sze. Piękna pani była sucaoviicą. — 
„Gdy umrę — rzekła raz do Flam- 
mariona — otrzymasz pał odemaie 


| 


upominek pośmiertny — jaki powie- 
dzieć nie chciała, 

W krótki czas potem umarła I — 
dotrzymała obietnicy. -- W poś- 
miertnym upoimiaku kazzta przysłać 
"lammarionowi skórę zdjętą z ple- 
ców własnego trupa, prosząc, aby w 
skórę tę oprawić zechciał pierwsze 
dzieło, jakie wyda po jej Śmierci. — 
Flammarion prośbie tej uczynił za- 
dość Wskórę zdjętą z pleców 
pięknej damy, oprawić kazał pierw- 
szy egzempiarz. naiaowszczo Wwów- 
czas dzieła swego p. t.: 1.1 planete 
Mars“, ogłoszonzgo drukiem uż po 
Śmierci ofiarodawczyni. -- Książka 
ta leżała odtąd zawsze na jego biur- 
ku, a jakich wrażeń doświadczał ten 
astronom-poeta, biorąc ją do ręki — 
nie badajmy. 


le kosztowała konferencja londyńska. 


Londyn, w sierpniu, 

(--) Jak obliczono, konferencja, 
która nareszcie doprowadziła do roz- 
wiązania problemu okupacji Z. Ruhry, 
kosztowała 51.000 funtów szt. Z tego u- 
trzymanie delegatów pochłonęło 32 tys., 


telegramy i telefon 5.000, auta i detek- 
tvwi 4000, wreszcie bankiety i utoczy- 
stości 10.000. Jeśliby jednak za tę cenę 
Europa nareszcie uzyskała trwały pc- 
kój, to możnaby go nazwać najtańszym. 


wszyscy są ubrani, niema nikogo tak 
ubranego, jak do kąpieli słonecz- 
nych.. Nawet małych dzieci. Panie 
mają kapelusze — choć przedtem 
chodzą ma wody bez kapeluszy. 

Wieczorem znowu siedzą wszy- 
scy u Ordy po kolacji i zaowu gra 
muzyka. ale już nie na deptaku tyl- 
ko w sali, Potem są różne koncerty 
i przedstawienia, w sali balowej. — 
Eardzo dużo koncertów — można ze 
starych afiszy przepisać. 

Rychtetówna — Dolnicki — Bro- 
nowski i ten pam co jest stale w A- 
meryce, a wszyscy mówią o nim — 
ten znakomity Didur. Ten znakomity 
Didur, byl dwa razy i zXwsze było 
bardzo pełno i bardzo się podobało, 
a on tylko śpizwał. 

W niedzielę zawsze w sali ħalo- 
wej tańczą i to »ą rzuniony, ale przy 
jemnicjsze są festyny. Rzuca się 
konfetti jest dużo ludzi i można jeź- 
dzić na kucykach — te są specjalnie 
dla małych dziszi — ciągie też ież- 
dzą na nich dorośli, zupełnie niepo- 
trzebnie. Fe kucyki są dwa i nazy- 
wają się: Kubuś i lalka. 

Wogóle to dziwne, jak dorośli bie- 


| gają i hałasują, to ludzie mówią, że 


bawią się jak dzieci i to jest właś- 
nie bardzo dobrze, a jakby dzieci 
chciały się tak bawić jak dorośli, to 
rewno byłoby źle, Starszym trudno 
dogodzić, 

Jest też sala konwersacyjna, ale 


‘wolnego stolika. Ale iuż tam inaczej | tam nikt nigdy nie rozmawia — a 


jak ktoś co mówi to szeptem, jak w 
kościele. A wszyscy czytają gazety 
-- gazet jest tam bardzo dużo. To 
już wszystko co wiem 0 Iwoniczu. 

To jest wypracowanie do po- 
gadanki o zdaczeaiu Iwonicza histo- 
trycznem i !eczncze:n, bo to jest u- 
zdrowisko polskie. I rzeczywiście 
wszyscy wyjeżdżają zdrowi i weseli 
tylko jeden pan trochę źle wyzląda, 
bc jest zmęcz?ny, a to jest pan dy- 
rektor Iwonicza pan Wiktor Klimek, 
on właśnie bardzo pracuje i jest 
bardzo dobry i miły i » wszystkich 
dba — a wszyscy go bardzo męczą 
różnemi sprawami. Ale okropnie lu- 
bią tego pana dyrektora I nawet mu 
chwili nie dadzą odpocząć! Dlate- 
go. że iest taki dobry 1 uprzejmy. 

I jeszcze takża pan doktór Alek- 
siewicz jest bardzo dobry ! zruęcza- 
ny. Bo to jest znawu lekarz i wszy- 
stkich leczy, I zapisuje wody — ka- 
piele i pigułki. Potem wszyscy są 
zdrowi. 

Sezon się. kończy — wszyscy 
przy końcu września wyjsżilżają, i 
zest tu w ziml» pusto i cicho, ale 
bardzo śliczni» | szkoda że w zi- 
mie nie moż1a przyjeżdżać. Na kolej 
jedzie się zaowa końmł. a potem ko- 
leją. Jest bardzo smutno, jak się 
wyjeżdża, Ale na po.iechę, to się 
wie, że w mieście się znowu roz- 
choruje, i trzeba będzie znowu przy- 
jechać tu na kuracię.! 

= 


Stz. 7. 


Jai Parężanie urozmaitają 906.9 
stwary letnie, 


Sztuczne ślizzawki w Paryżu, 
Paryż w sierpniu 

Amatorstw> lo sporta łyźwiar” 
skiego, tak się rozpowszechniło w 
stolicy nadsekwańskici, że Paryża- 
nik, obdarzenie w zimie śŚlizgawkhą 
przez czas <r5'Ai — urządzają Śiiz- 
gawki sztuczne przy spectiiunych i 
niewykłych warunkach — Nadwięk- 
sza i najwspanialsza z takich sztucz- 
nych ślizgaw:k znajduje Się przy u- 
licy Clichy. .— Jest to uzgronma sala, 
która zamiast posa:łzki posiada linią 
cą i gładką taile lodu przez 1aczoi e- 
go do ślizgania się. 

Ów lód fabrykuą sztucznym 
sposobem, przed»  Ślizgawka może 
funkcjonować niezależnie od pery 
roku, najwięcej zaś znach“azi ama- 
torów wśród upatów lipcowych i 
sierpniowych. 

Stałą tę ślizyawkę  przerwaro 
„paryskim póładtnym biegunem i 
aby nadać jej więc.) właściwego ko- 
lorytu, Ściany sali pokryto malow: 
dłami. wyobrażającemi wkloki wzię: 
te z przyrody podbicgunowej. 

—— a 


Tragiczny koniec ostatniego 
torożkarza w Berlinie. 


Berlin w sierpniu. 

(t.) Onegdaj przed dworcem ko- 
lejowym na Friedrichstram zakoń- 
czył w tragiczny sposób swój dłu- 
gi żywo t 75-letni August Schmidt. 
właściciel dorożki konnej. Konkuren- 
cja automobili spowodowała zupeł- 
ny upadek finasowy Schmidta. ` 

Biedny starzec nie miał już swo- 
jego mieszkania. lecz spał w stajni ze 
swoim jedynym koniem. ‘Sidat i 
Siedział na koźle i patrzał, iak;-pa- 
sażerowie wsiadali do aut. lego nikt 
nie zawołał. Zeszedł z kozła, wsypał 
do worka chudej szkapiż ostatek o- 
wsa, wyjął kawałek postrmka z god 
kozła. podszedt do rzeki Szprawy, 
uwiazał sobie kamień do szyi i rzu- 
cil się z bariery mostu do rzeki. Rzu- 
cono Się na ratunack. ale zapóźno. — 
Wydobyte ciało starca odwiezionoy 
do niorgL gdyż niewiadomo, czy” 
ma jakąś rodzinę, 


pos NĄ 
e 
Rywalka królowej Ru- 
meni. 
Paryż, w sienpniu. 

(+) Gdy iuż królewska para ru- 
muńska opuściła Paryż. pisma przy- 
pomniały znaną niegdyś, obecnie 
zapomnianą idylle, w której główną 
rolę odgrywają: obecny król wiel- 
kie! Rumunii Ferdynand i sekretar- 
ka jego matki królowei Carmen 
Sylvy, Helena Vacarescu. Swego 
czasu między oboigiem zawiązał się 
romans, oparty na szczerem uczm- 
ciu, a romantyczna królowa chciała 
koniecznie połączyć młodą parę 
węzłem małżeńskim. Zwyciężyła 
jednak „racja stanu” i Ferdynand 
poślubił królewnę, zaś Helena Va- 
oarescu wyjechała do Paryża, gdzie 
zasłymęła jako autorka wielu fran- 
cuskich poezi. i 

Na jednem z przyjęć paryskich, 
któjowei rumuńskiej przedstawiono 
iei byłą rywalkę, uzdohbiona orde- 
rem Legii honorowej. Obie kobiety 
rozmawiały ze sobą długo i Serde-. 
cznie, pomimo be jedna z nich z 
powodu drugiej nie doczekała się! 
ani męża, ani korony... 

nz! Z 


Str. 8 


H Nauta i wychowanie B 


WPISY do szkośkizjroeblawskici i 4-cch 
klas ludowych w szkole Heleny Ma. 
kowieckiej, Nu Baikach 27. (róg Li- 
stopuda) od 28. sierpiia między 10-- 
12 i 4-—0. 6072 

Neen R Z DO ZZOZ ACZ n 

KOEDUKACYJNA 4-ro klasowa szkoła 
powszechna z prawem publiczności 
M. R. Goldfarbowej przy uł. Dąb- 
czańskiej 9. przyjmuje wpisy od Z5. 
b. m. do klasy I N, III i IV między 


10—12.; 4—5 popol. 6119-3 

RBA 
MALARSTWA i rvsunków na drzewie! 
atlasie, papierze itd. udzielam. Gedz'- 
ny zbiorowe i pojedyńcze. Cena bar- 
dzo przystępna. Zyblikiew:cza 49 II. p. 
6174 


4 Posady i praca a 


ZAJMĘ siç gospodarstwem u samotnego 
pana. Zgłoszenia do Admiu'str. pod 
„Wiek średni”, 5912 

e. E TE 

SAMODZIELNY(A) koruspondent(ka) 
bolsko-nizmiacki/a) ze  znajo nością 
stznogracii ewentualnie buchalterii, 
piszący(a) na maszynie dla natych- 
miastowego wyjazdu potrzebny(1u). 
Oierty z podanizm wa'unków pod „B. 
M, wrzesień“ w Admin stracji, 6149 


BIEGŁA STENOGRAFISTKA POLSKA 
ze zinajcmaścia języka niemieckizgo 
z długoletnia praktyką w koresacn- 


dencji i buchałteri poszukuje pesadw 
oł zaraz. Zagłoszema de Adminstracji 
ped „Stencyratistka”, oIST.-4 


POSZUGUJĘ bardzo uzdolnionych pa- 
niea do krawjcczyzny danskicj ulica 
Król, Jadwigi Ł, 27, 513 


E Mieszkania, lokale. skiepy j 


STUDENTÓW dcbrze wychowanych 
przyjmę Zyilikiewreza 49 II. p. or- 
tepian w domu, 6173 


PENSJONAT ANUTA, Kopernika 3. po- 
koje z całem utrzymaniem wydaj;c o- 
biadv. 5182-2 


DWIE, ewentualnie trzy panienki u- 
częszczające do szkół, znajdą pomie* 
szczenie u wdowy po lekarzu za pro- 
wianty, troskliwą opiekę i dobry 
wikt. Zgłoszenia pod „Opieka“ do 
Adm. „Gazety Por.“ 5798-2 


f Kupno, sprzedaż, zamiana jj 


DYWAN chodniki, portjery, na- 


rzuty, garnitury, koce, 
kołdry, materace, poduszki, biel znę poście- 
"'lową, firanki, karnisze, — poleca na tanie! 
„KAŻIMIERZ SKIBIŃSKI, Lwów, K>- 
pernika 4, naprzeciw Szkowrona. 6061 


EE. 


ADMINISTRACJA „GAZETY PO- 
RANNEJ MIEŚCI SIĘ FRZY ULICY 
PODWALE 3. l-sze PIĘTRO. 


< 


„QAZETA PORANNA” z dnia 


LATARNIE POWOZOWE 
dam. „Liunen“, 


tanio sprze- 
plac Mariacki 1. 4 
6138-5 


KUPIĘ KAMIENICĘ me dużą z wolnem 
3-pokojowem mieszkaniem, możkiwie 
ogródex blisko tramwaiu. Zgłoszenia 
pod „Komione' do Biura dzienmków 
zokołowskiego, Lwów 


6177-2 
e E A 
REALNOŚĆ ladny z większym ogc 


dem poszukuję do wydzierżawienia 
*ewontualn'e kupię, zgłoszenia pod 
„Realiość** Truskawiec. v171)-4 


PRELSEYWM OZ = — 1 . T WO A 
WiLCZURY,  szeremaki, najczystszej 
rasy sprzedam Grochowska 5 (komiec 
Listopada). 6156-3 
SZCZENIĘTA DOBERMANY sześcioty- 
zodniowe ma do zbycia Zarząd dóbr 
Derewiia, poczta Turynka. 6134-2 


4 
A: A 


UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo 
dojrzałości i kartę odroczenia na na- 
zwisko Anderiman Haber Lorenz Bu- 
CZĄCZ. 6171 


e. Rozmaite 


Zgubiono, znaleziono 


! A. KOCIUBIŃSKI ma list w Adntuistra- 


cji, Podwale 3. 9168 
BARDZO UZDOLNIONA ia list w Ad- 
ministracji, zA 
PASY brzuszne, rubłurowe, maclczne, 


suspensorja, prezerwatywy, pończos 
chy gumowe na żylaki, opaski men- 
struacyjne, pesary rozmaite, hegary, 
gabki, strzykawki zapobiegawcze dla 
pań itd. tylko STANISŁAW BARAN, 
Lwów, Akademicka 26. 5260-30 


„AEROÓLLOYD” 


Człowieku postępowy korzystaj z kKo- 

munikacji powietrznej, bo oprócz przy- 

jemności oszczędzasz na czagie, a czas 
to pieniądz, 

POLSKA LINJA LOTNICZA 

„AEROLLOYD* 

przewozi pasażerów, pozztę !otnfczą i 

tewary zcaziennie z wyjątkiem niedziel 

do i z Gdańska, Lwowa i Krakowa. 


ROZKŁAD LOTÓW: 


rg = ar) 
N OCTET 
4 w va 
= 16.00 | |, Warszawa a | 1200] E 
3 |i900] * Gdańsk || 900| e 
© | 15.00 y Warszawa 4 |1100 5 
m | 18.00 Lwów 8.00 | p 

© 
ke 15.00 | | Warszawa 4a ||11.45f 5 
rj 17.15 | Y Kraków  ' | 930| £ 
et, — re 
Pocztę !otniczą należy nadawać. w. U- 
rzędach pocztowych. Listy doręcza się 
natychmiast po przybyciu samolotu, a 


zatem techodzą prędzej niż zwykła de- 

pesza. Wszelkie informacje udziela: 
Warszawa Centrala. Nowy Świat 24. 
Tel. 9.00 Lwów, Zastępstwo Aerolloydu 
Pasaż Mikolascha, Kraków, Zastępstwo 
Aerollsydu ul. Anny 4 Tel 32-22, 
Gdańsk Zastępstwo Aerolloydu lotnisko 

w Langiuhr Tel. 27-46, 


wypaG- 


Nie bój się! Latamy 3-ci rok, a 
ku jeszcze 


nie było. 


| 
i 
$ 
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Jagiellońska 7. + 
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o 
PANOWIE? 
Kapelusz modny, ełegancki i w najlepszym gatunku 
kupić powinno się w specjalnych składnicach 


RUDOLFA NEUWELTA 


Fabryka: ul, Bałouowa %. 
pl Marjacki 8, Kazimiorzowska 25, Gródecka 72, Krakowska 25. 


28. sierpnia 1924. 


OBIANY sporządzone na masie, wycaie 
w abonamencie restauracja Skulskie- 
go, Sapiehy 31. 6027-15 

kamienie, motory tur” 


MAUŃSKIA NASZYMI, biny, transmisje, nasY. 


gazę, cement, papę, prasą ze składu poleca 

PILOTI, Lwów, Bętirego 4. 5687 

Koncesjonowane przez alstecztwa 
W. R 1 O.P. 


Kursa h nd'owe jedno- i półroczne, 
oraz konc. kursa języków obcych, 
stenografji i stenotypji 
Instytutu Naukowego 


„ECOLE REFORME“ 
Pańska 14 LWOW Pańska 14 


przyjmuą wpsy na ros szkolny 1924/5 
codziennie od 4-7 popol. 
Szcz*góły zreorganizowanego systemu na- 
uki w Prosp koe Szkoły — do otrzyma- 
nia na miejscu, wzgl. za nadesłanie 
5502 znaczka pocztowego. 
WY o dd 


WPISY na kurs handlowy Gcio- 


mies i roczny, konc. 
przez Min. W.R i O.P. 
p zyjmuie od 10—1 cd 5—8 godz. Inwali- 
d.m wojskowym i smerytcm opłata zniżona 
Dyr. P, RUTKOWSKI, 
6191 ulica Zyuiikiewicza 41. 


Komitet założycieli pol kiego 
ginn humasi:tycznego, koedu- 
kacyjnego w Turce n. str. ogłasza 


Konkurs 


na posady 
1 kwalilik kièr. gimn. 
przyro n. 
2) nsuczyc eia g mn. przyrodnika lub 
f lologa 
3) nauc:yciela gmn. his'oryka-poło- 
ni te. Ad 1) guża V I sl, i mieszkanie 2 
puko,: , kuchnia, ad 2 i 3) gaża VII st. 
i osob e mi szsanie kawalerskie. Dla 
wszystkich dodatek miejscowy wedłur u- 
mowv, Z, łoszenia pisemne lub os bisle 
na p żuwj do /IX 924 do Rady Pow.a- 
tow j w Turce n. Str. 
61 1 Sekrela z Komitetu AETTF:.K. 


BECZKI ŻELAZNE: 


wszelkie poj mności p | ca 6187 
HiL. BADIAN, Jjanowsia I. 24. 


PRAGOWNIA MECHANICZNA 


Stefana Kowalskiego 
Lwów, ul. Senatorska l. 4. 
wykonuje wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakres mechaniczno= 
Ślusarski, tak we Lwowie jak i na 
prowincji. Naprawa skawek po- 
żarnych i pomp wszelkiego rodzaju 
oraz wodociągów i t. d, Przepro- 


filologa lub 


KZ O WZ OO, WEZ PZA Z 


Nr. 7168 


r l je H 
Bana Gospodarstwa Nrajowego 
Oddział? we Lwowie 
oprocentowywać będ ie wkład.i oszczę- 
dności począwszy od 1. wrs śna 1924 
w stosunku 9,” p.a 
i opłacać podalek rentowy z własnych 
funduszów 6189 


TOMASA FLIGAK 


koncesjo owany Zakrad Instalacyjny dla 

wudociązów, razu 1 centr. ogrzewan a, 

wykonuje wszelkie roboty w tym zak ese, 
tak we [Lwowie jakoteż na prowincji 


Pracownia mechaniczna 


się wszelkie roboty 'okarskie, 
maszynowe, naprawę motorów gazowych 
i wybuchowych oraz elektryczny:b, ma- 
szyny do pisania i szycia oraz wszelkie 
roboty w en zakres wchodzące. 
(Stie pogotowie dla wszelkich naprawek) 


61'6 We Lwowie, 


ul. ZIELONA I. 1. 
a» 


MUdzieTóawienia zaraz 


folwark w środkowej Małopolsce 
o obszarza 500 morgów ziemi or- 
nej, 100 morgów łąk. — Budynki 
w stanie dobrym, oddalenie od ko- 
leji i poczty 6 kim. 

Zgłoszenia osobiste lub pi- 
semne do Zarządu dóbr Ks. Sapiehy 
w Borku koło Oświęcima, 6107 


NA <4 KATY 


dostarcza 
pp. Urzędnikom, Oficerom, Prace- 
wnikom państwowym, P. T. Nau- 
czycislstwu i t. p. 
najlepszy 


WĘGIEL Górnośląski 


z kopa ń Huty Królewskiej i Starhiojerny 
o zawa:tości 7300 kalorj 
cene 


47. zł. 50. 


za l. tonnę z dostawą przed dom — pro- 
tokołowana firma 


„TEPEHKA” 


Biuro techniczno przemysłowo-handlowe 
Ska z ogr. odp. 


Lwów; Nowy Świat 8. 


Przyjmuje 


wadza ujęcie źródeł dla gmin | zamówienia prosimy uskuleczniać od 

i miast. 5842 godz. 8—13 i od 15—19. 6094 
U AGA! b d | UWAGA! 
=== Parcele budowlane. = 


ZBOISKA 


za rogatką żółkiewską, obok Lwowa, do nabycia jeszcze kilka działek 
budawlarych i przemysłowy:h, I0 


' inut piechotą od tramwaju, 


ZIMNA WODA, obok Lwowa, kiika działek budowlanych i ogrodowych. 
Informacje szczegółowe w Fanku Ziemian S A. we Łwowie ul. Kopernika 4, 
Il p, w go znach od 9-tej rano do >-ciej popołudniu. 81:5 


Najmodniejsze 
|| | tajelegantsze 


6 88 


55.43 


NA BATY Bez podnoszenia cery NA RATY | 


OBUWIE 


Dla Pań, Panńw, młodzieży szkolnej i dzieci, 
Chiześcijańska Hurtownia Obuwia 


HERA“ Lviv Rynek 34 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal- || wszej strone 40 gr.i za fedas 


towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- | 
ktych 10 gr.; w nadesianem 26 gf.3 m 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re- 
‘pert, dzia! ekonom. itd) 35 gr. na pler- 


drobnych ogłoszeniach Ó gis w 
ce: kupno-sprzedaż 8 gr. matrymoajale 
ne korespondencje prywatne 10 m. 
poszukujących pracy 4 gr; jedia 


Girona w ogłoszeniach ze tekstem 239 
zl. poł, £ cała strona w, części par 
we! 400 zi- poł., cała Sorem A 
wkiem 475 zł poł. Ogloszeni 

scowe o 3U% drotòh e= ER 24. zap 


graniczne o 50% drożej. Za ogłosze 
nia w miejsca zastrzeżonem. ogloszesia 
osobno stojąca I bez numeru dolicza sta 
25%.  Odpowisdzialności za termino- 
wy druk ogłoszeń nfe przyjmuje Się. 


"© Nalsżytość poczto pP æ miesięczna 4 zi, 25 gr. 
O © uno ryczałam. + CENUMETAtA SMY nocztowa. 4 zł 59 gr 


© © cpłacono ryczałtem. 


— 2 dostawą na miejscu lub prze- © © 
— Za granica 5 zł 50 gr. — © © 


Lie tease Punk) POM taisten L. MUElDUNnGwiCZUA WG LLWOWic 


Uulywiedzialdy redakior MARJAN MACHEALSKI, 


